
Dwaj f.1acla dwaj 
bpitano�ie. Edward Gu� 
... a kapitan mis ,,Lcgnl◄ 

•• l Bronisław Gubała 
�pltan mia „Oleśuica'ł 

f?Zecl wecWbll ON�� 

,oł, A. Wacławek. 

Dwie sprzedawczynie 
• dwie postarog 

30 wrzemia 1961 rok•J star= 
•1ert.ant MO Stanisław Markie­
wicz zatrzyma! na uUcy 22 Lipc,1 
dwóch 13-letnich ch!op,oów piją­
cych wino. Po C:oprowadz•nlu ich 
do II Komisariatu MO ch;opcy o­
świadczyli, że wino zakupili te­
go samego drtia w &klapie· nr n 
MHD Artykułami Sp<,;.ywczymi 
przy ul. Jaworzyńskiej. .,Koleg3. 
próbował kupić butelkę wina w 
innym ISklepie ale to m.1 si� nie 
udało - otwiadczy! jeden z chł=­
ców. - Na Jego prośbę udałem 
się do skl(lj)U MHD nr !2 i po. 
prosiłem o butelkę wina. Kierow­
niczka skl�u Irena Franek sprze­
dała ml butelkę wina i widząc, że 
wychodzę na ulicę trzyma1ąc bu­
telkę na wierzchu zatrzymała mnie 
mówiąc: .,Schowaj butelkę, aby 
cię milicja nie złapała". 

W tym miejscu wtrącił się do 
rozmowy kolega: .,Ja nie mlal„m 
takiego szczęścia jak on. Gdy 
wiSZedlem do sklepu PS:, nr 41 

przy ul. Jaworzyńskiej, g<lz!e kie­
rowniczką Jest ob. Danuta Dzie­
miańczuk i poprosllem o butelką 
wina, to kierowniczka na krzycv,.­
ła na mnie i wyrzuciła z.J &klep·J". 

Na podstawie zeznań chłopców 
!rena Franek oskarżona 7.<J1Stala • 
to, że rozr,ija niepelnoietnich, 
sprzedając im napoje atiwholowe. 
Stanie ona wkrótce prze<l Sądem 
Powiatowym w Legnicy. Grozi jcJ 
kara więzienia do lat t,,cch lub 
arE'6ztu do lat tr,ech. M:imy n2-
dziP.ję, że niezależnie od tego Dy-

' rekcja MHD Artykułami Spożyw­
czymi wyciągnie w sto.�unku do 
niej konsekwencje służbowe. Ki,!­
rowniczoo zaś sklepu PSS nr 41 
Danucie Dziemfańczuk nal�ą się 

.słowa uznania. 

Rodziców zatrzymanych chłop­
ców prosimy, aby otoczyli swoje 
dzieci większą opieką, by w przy­
szłości pcdobne wypadki nie mo­
gły się Już powtórzyć. 

E. Feldman 
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PO CO Mtl' B'Yt PO„ 
TRZEBNY „NAGAN"? 

z AUTOl'btTRET 
KIELISZKIEM 

(Narysowany w pocze­
kalni Przychodni Antyal­
.koholowej). 

yprawa po brunatne RUNO 
.. 

SZPITAL POWIATO­
WY - PROBLEM NR 1 
Zl.OTOKYJSKlEJ li,LUZ­
DY ZDROWIA • 

SPRAWY I SPRI\ WKI • 
WIADOMOSCI 

TOWE .. 
SPOR-

KOLEJNY PITA V AL 
pt. ,,DZfCZKI" 

Błyskawiczne 
• • 

u1ęc1e 

wlnmvwuczv 
W nocy przed kilkoma dniami do 

Olepu 1pozywczego MHD prz:; uL 
Chojnowskiej 22 dokonano iuchwal•• 
10 włamania. Sprawcy dostali •'.'I 
najpierw do pokoju kierownika skle­
pu przez wycięcie szyby w oknie, 
1t�d do magazynu, a następnie do 
lll:lepu. Lupem Ich padło m. In. to 
IZluk konserw mlęsnycjl ora. plenią• . 
�te w sumie 1.000 zł. 
Wszystko wskazywało na to !t Jest 

to znów „sprawka" - tak uprzy­
krzaj„oych t.yrie naszym władzom 
MO - nieletnich. 

Przew1dywania 1 tym razem oka­
zały się słuszne. Oto w czasie kon­
troli sąsiedniego rozwalonego czę­
łclowo budynku ujęto czterech wła­
mywaczy, znajdując przy nich rów­ftlet część łupu. 

Wszyscy czterej uciekli z Domu 
Wychowawczego w Kozi<'ach 1 graso-
11aH w rótnych miastach naszego 
"•l•wMztwa. 

Dalsze dochodzenie prowadzi II 
Komisariat MO, 

' Ileż to razy czk•wiek, które­
mu nauczyciele to i owo tłcczy­
li do pustej głowy, uważał, że 
nigdy mu się taki, czy 1:rny 
przedmiot w żych1 nie pnyda. 
Ot, choćby teoria względności. 
Kilka miesięcy temu. piszr,c o 
głębieniu szybów w budującej 
się lubińskiej kopalni mi�zi, 
wymieniłem liczbę 2i tys!J:ice 
metFów sześciennych. Uw<1ża­
łem, że taka masa ziemi, wy­
dobyta z jednego �zybu, jest Pie 
tylko imponująca w swojej 
wielkości, al<? ż� bije w oiplc 
wszelkie rekordy. Kilka dm te­
mu, ta zawrotna dla mnie nie­
gdyś liczba stała się dziecinnie 
mała. 

Bo- żeby dokopać się do 1/óż 
węgla brunatnego w rejonie Lu­
bin - Legnica - Scinawa, tne­
ba zdjąć z nich nauklad cztery­
stu milionów metrów sześc1en­
nych ziemi, 

SKĄD TEN WĘGIEi, 

To nie był przypadek. Gro:o­
dzy przypuszczali, �e kolo Leg­
nicy znajduje się węgiel brunat­
ny. Natrafienie na ;ego złoża w 
czasie wiercei', w poszukiwaniu 
miedzi, przypui:-�czenia te po­
twie,•dzilo. 

Zastępca dvrektora Wrocław­
skiego Przeds'ębior�twa Geolo­
gicznego, inż. Hac - mówi o 
tym bez przesadnego entuzjaz­
mu. Jak o rzeczy zupełnie co­
dziennej, zrozumialeJ. Nic dziw­
r.ego. Ostatnimi c-iasy geolod7.Y 
odkryli w naszej ziemi tyle 
skarbów, że jeszcze jeden nie 
robi na nich to.kiego wraże..'"l1�, 
jak na nas. laikact,. 

Kiedr więc r.:.traflono na ' bru­
natne runo w Lubinie, nie za­
chłystywano się �•Jkcesem, lecz 
rozpoczęto dalsze wiercf'nia 
Wpierw w kierunku Scin�wy, 
potem w kierunku Legnicy. \\·v­
niki wierceń - imponujące. Zło­
że Scinawa - 400 ,nilionów ton. 
Zlpże Legnica - 1400 milionćw 

ton, z czego eksploatacji uletnie 
około 1200 milionów ton. 

WĘGIEL - I CO DAl,F.J? 
Pozwólmy przez chwilę po­

pracować wycbrażni I pr11mie­
śmy się kilkanaście lat w przy­
szłość. 

Pod Legnicą, kopalnia od• 
krywkowa węgla brunatnego, 
obok wielka elektrownia, ,.::si-, 
łająca swoją Mocą z.aglębie mie­
dziowe. Moc tej e'ektrowr,\ -
3000 MW. W Scinawie także ko· 
palnia i także el�trownia. Ta 
mniejsza, o mocy 1200 MW. 
Turbozespoły w tych elektrow­
niach mają silę od 300 do 500 
MW każdy. 

W czterech tych nowych 7.a­
kladach pracuje przeszło 10 ty­
sięcy ludzi.-

Scinawy i Prochowic nie po­
znajemy. Z sennych mieścin sta­
ły się miastami ruchliwymi, ;a­
snymi. Ton uadają tu górr!cy, 
wesoła brać wydobywców b:·u­
natnego runa. 

... Marzenia• Re>.t!ne perspek­
tywy? Wróćmy z naszeJ wę­
drówki. w przyszłość. Jeszcze :1ie 
ma kopalni, jeszcze dalek,1 do 
elektrowni. Dużo jes:ocze wody 
upłynie w naszej Kaczawie u.­
nim będzie można odsapnn.ć I 
spojrzeć wslecz, i;a dokonane 
dzieło. 

BEZ PRACY ... 

, .. nie ma kołaczy. Stare. jak 
świat porzekadło ma tu swoje 
zastosowanie. Wiemy, że siąpa­
my po węglu brunatnym. Leży 
on co prawda jakieś 120 do 200 
metrów głęboko, ale prze<'ież 
po<! naszymi stopami. Geolodzy 
zrobili i nada) robią swoje. Od­
kryli węgiel, bor-JJąc w ,iE-mi 
otwory o łącznej dlJgości 25 ty­
sięcy metrów. Aby dokładnie 
,,zlokalizować" oba złoża, tr..:c­
ba wywierck jeszeu 165 tysię­
cy metrów bieżących otworćw. 
To należy do geologów. A oprócz 
nich będzie pracowó<l cały sztab 
ludzi. Zespól specj;.Jistów gór­
nic\ wa i energetyki. Niektóre 

Z okazji 

Dnia Nauczycie/a 
wszystkim nauczycielom i wychowawcom serdeczne 

li życzenia. dalszych sukćesów w prac!} nad wychowa.­
niem młodego pokolenia oraz pomyślności w życiu 

osobistym 
składa Redakcia 

• 

wstępne ułożenia zostały J\Jt 
opracowune. Kom1s)a Rządowa 
do spraw zagcspodr,rowania za­
głębi węgla bruna•nego roz;ia­
trywala także Już sLereg z:.gad­
nień związanych z przyszłą bu­
dową kopalń i el�ktrowni. 

Zacznie się oczywiście od ko­
palń, a tutaj już nie geolodzy, 
,. g&r,i<!y 91\ kompetentni w a­
dziel&niu wyjaśnief1. 

Naczelny Dyrektor Zjednocze­
nia Przemysłu Węgla Brunat�t?­
go, mgr inż. Kazimierz W,ćbel 
chętnie udziela wyjaśnień. 

A więc wpierw dokładne stu­
diowanie sprawy legnickiego 
węglą bruna�nego, przygotowy­
wanie się du rozpoczęcia bu­
dowy. Potem budc-wa. W Mku 
1966 należy spodziewać się 
pierwszych prac. Dziesięć lat 
później kopalr.ia li,:gnicka d;i -
według zal�żeń - W rrulionf.w 
ton węgla ro-.!znie, :topalnia -ści­
nawska 8 milionów ton. Eks;Jlo­
atacja pierwszego ;.loża potrwa 
do roku 2030, a dr:.igiego do ro­
ku 2025. 

Kopalnie będą odkrywkowe, 
czyli, że cały P"klad węgla 
trzeba uwolni-\ od przykrywe ją­
cej go ziemi. Włafoie cztervsta 
milionów metrów �ześciem,ych 
wyniesie ta -'.,górka", , którą 
przyjdzie nam usypać. Obok te­
go zagospodarować trzeba cały 
teren budowy_ Zaplecze techni­
i:zno-gospodarcze musi stale 
wyprzedzać bieżące roboty, aby 
nie było przestojów w oczeki­
waniu potrzebnego sprzętu. 

AGRESYWNE MIASTO 

To Legnica. Wybaczcie po­
równanie. Ledwo niedawno u„y­
skala tytuł stolicy polskiej nlie­
dzi, już sięga po nowy: metro­
polii brunatnego runa. Lecz to 
nie snobizm. ,,True cóż ty zro­
bisz?" - jak powiedziałby Mel­
chior Wańkowicz �koro nawra 
nader hojnie wyposażyła ok<;\i­
ce Legnicy. Możn;, się tylko z 
tego cieszyt. Ale nie ty !ko. 
Trzeba już teraz zacząć stu<l'.o­
wać perspektywy przyszłych 
lat. Skoro węgiel brunatny pr.d­
chodzi pod bramy miasta, wy­
pada krzyknąć „carbo ante por­
tas!" i realnie' po-nyśleć, czym 
by takiego gokia ukontentować. 
Kilka tysięcy ludzi znajdzie za­
trudnienie przy blldowie i eks­
ploatacji kopalni. Trzeba spooo­
bić się' więc zawczasu qo roz­
poczęcia agresji. Agresji kultu­
ralnej, gospodarczej_ socjalnej ... 
Sprawa warta jest zachodu i ru­
szenia konceptem. Bo tytuły 
oprócz splendoru przyczynia!ą 
także obowiązków, A tym w1-
pada sprostać. 

I pamiętać, że cr:ły kraj bę­
dzie na nas patrzył. Już od roitu 
1980 trzeba lecajowi sześć ra�y 
więcej energii elektrycznej. Za­
potrzebowanie to będi;ie st,.!e 
wzrastać. u,gnlckl � ścinawski 
węgiel brunat)'ly, zamieniony na 
elektryczność, będzie miał w 
zaspokojeniu tych potrzeb nie- .,. mały udział. 

Z. KitEMECKl 

Cena I zł 

Płaszcz klmono•vy z 
pateczką ,iraz szerokim 
ltol11.ierzeru. Cena 1 131 zl. 

Fot. Lesław l\liller 

Dzień Nauczyciela 
w Legnicy 

Dnia 6 listopada 1961 r. wstał 
powołany Komitet Obchodu 
Dnia Nauczyciela w Legnicy, w 
składzie: przewodniczący Komi­
tetu - mgr K.•zimierz Grygla­
szewski przew. Prezydium 
Miejskiej Rady 'Narodowej w 
Legnicy, członkowie: Jan Wie­
czorek - przew. Prezydium ro­
wiatowej Rad), Narodowej, Eu­
geniusz A rkita - sekretarz Ko­
mitetu Powiatoweg,:i PZPR w 
Legnicy, Jan Modrzyński - pce­
zes Powiatc,wegn • Od<lzialu 
Związku N::11:czyciclstwa Pol­
skiego, Bogqslaw Dębski -· prze 
wodniczący Miejskiego Ko111ite­
tu Frontu Jedności Narodu . .Jó­
zef Ziemniak Inspektor 
Szkolny PMRN, Ferdynand Re­
czuch Inspekto1 Szkolny 
PPRN. 

Dnia 18 listopada o godz. 17 
odbędzie się centro)na alc�de­
mia dla nauczycieli z miasta i 
powiatu w sali kina .,Ogni'.h.o", 
Podczas akademii 7.;,slużenl nau­
czyciele i wychow,1wcy oirzv­
majq odznaczenia państwO\�e. 

Na nagrody pi�nięźne dla 
przodujących pedagogów In­
spektoraty OŚW!a�y i dyrekcje 

!Ciąg dalsZY na sir, 2ł 

Suknia wełniana, 100 
proc. wełny. Cena ok. 600 
2.Jotych. 

Moda · 
na zrmę 

Legnicka ;,Moda J?olnośltt· 
ska" obslu11uje miesięcznie 
od 250 do 300 klientów. Tu­
taj dbaj{łCe o na;modniejszq 
lint� panie zamawiają za­
zwucza; sukienki, płaszcze , 
kostiumy, panowie - ubran;a 
płaszcze, marynarki i spod­
nie. 

Zblłża się zima. ,,Moda 
Dolnośląska'• lansuje dla pm\ 
płaszcze kimonowe wykona­
ne ze sztucznej nutrii po 
1894 zł, płaszcze kimonou·e 
z 1>ateczką i szerokim koł­
nierzem (1131 zl), suknie 
sportowe (550 zl) żakiety ki­
monowe (1200 zł), sukn(e po­
po1uc1n!owe 3 rtaterialu 
płaszczowego (610 zl), Tcurtk! 
z oscelotów (2.5.20 zł), fu­
terka dziecięce z oscelotów 
(700 zł), futra damskie z kóz 

chhislcich po 3.350 i 4050 zł 

Hp. 

Panom poleca się ubrania 
jednorzędowe na 3 ouziki w 
kolorze czarnym l11b brąw­
wym (2430 zł), ma7'1/narki ,q 
modzialowe po 740 zl i <in 
kompletu spodnie z fil a f i'11 

po 520 zl. Poza tym moin a 
tu zamówić płaszcze. s;wti­
nie, 1<an11zelki i inne czcścl 
garderoby wierzchniej. 

W jaki sposób stać się na 
zimę modnym? Bardzo pro­
sto. Wy.starczy pofatygował 
się do „Mody Dołnoślqs1ciej" 
i zamówić lub (1e.Hi ;�.,o 
od razu kupić lansowaną Qar 
derobę. 

Niektóre eksponatu pre-
zentujemy na zdjęciach. Mn 
'liclleamt są pracownice „Mo­
dy Dolnoślqshiej", 

L. M. 

Ten r,iękny kostium i 
płaszcz kn�zutują ok. 750 
złotych. 
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Dom pod sosnową Spramg 

, Różne bywają interwencje, 
'WJllywające do redakcyjnego dzia­
łu łączności z czytelnikami. Alar­
mujące, sygnalizujące, czasem -
groteskowe. Do tych ostatnich 
zaliczaliśmy prośby o przeniesie­
nie warsztatu stolarskiego, trud­
niącego się wyrobem trumien z 
głównej ulicy naszego miasta do 
innej, odleglejszej, mniej ruchli­
wej dzielnicy. Podobno bardziej 
nerwowi �rzechodnle przyspie­
szali kroku mijając wystawę z 
trumnami lub też nakładali dro­
gi, aby nie psuć sobie humoru 
_tym sosnowym „memento mori". 
I Jednym słowem, ludz.le bali się 
•�etknlęcia z symbolem przemija­
nia, z widomym atrybutem śmier­
ci. Nie wiedzieli jednak, że prze­
chodz'.\C obok smutnej wystawy, 
krzyżują swe drogi z jeszcze bar-

Nasz felieton 

Oczek·iwanie 
I Zat1'Z1/malem sfę, :tacłekawion11 
do głębi jestestwa. Tłum ludzi, 
dzier,żąc w ,-ękach jakie! i;odłuż• 
-ne, b!yszczq,ce przedmlot:v, stal 
w milczeniu. Wzrok tłumu. skie­
,-owanv był w jedli-O miejsce. W 
wysokie, szerokie okno. 

Popatrzyłem w tę ,tr,mę. W 
oknie Jtała kobieta. Odztana w 
białą, powiewną szatę, !t przepa• 
ską we włosach. To na nią pa• 
trzył tłum zg!odn!ałymi oczyma. 
Patrzył t tledzil każd·y jej rucl&, 

Kobieta nie śtala bowiem bez­
czynnie w oknie. Płynnymi ru• 
clutmi wykcmvwala ;akie� czyn• 
no§ci, które na tłum miały wi• 
docznie przemożny wplvu•, bo pa• 
t·rZJłl coraz ba.rdzte; wyczeku;q,co, 
Gdy kobieta rzucała kitka słów 
w głąb pomieszczenia lub w str:>• 
nę t!umu, wydawało się, że fal� 
przebiega po ludziach. Z tłumu 
wys·uwal się jakiś • szcz�śtiwiec, 
dopa.dal okna i z błogim uśmie• 
chem przepychał się po eh wili 
z powrotem, odprowaJzany za­
wistnymi spojrzeniami. 

Kobteta jednak była bnrd.zo o• 
szczęd114 w szafowaniu swoimi 
laskami. Z rzadka tylko wyrze• 
kala owe zbawcze slow!l. A tłu.ni 
1'Ósl i czekał. Cukal t róst 
• Bylem coraz 'bardziej zai11,try• 
gowany. Przy pomocy łokci prze• 
pchałem się tuż pod samo okno. 
ZaledWie dziesięć czy plętnaściP 
m'lnut minęło, kiedy kobiela 
znowu się odezwała, 

- Proszę zabierać ziemniakł 
z· jajkiem! - powiedziała. 

Ktoś odepchnął mnie gwa!tow• 
nie, porwał talerz t uszedł. A P?" 
.zostali w tłumie nadal oczekt• 
wan i wyciągali szyje. A wzrok 
ich głodniał j slvchać było ci­
che dźwięki marsza, granego' 
przez kiszki, 

Działo się to (i dzie;e codzten• 
nii) w barze mlecznym „BAJ· 
KA". 

Na na;prostsze potrawv (o lte 
w ogóle są) czeka stę tuta; tak 
długo, jak na wymyłlny jakiś 
obiad w lokalu kategorii „S". 

KORBACZ 

Dzień Nauczyciela 
w Legnicg 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

szkól średnich przeznaczyły 
przeszło 150 tys. złotych. Prezy­
dium Powiatowej Il.Ady Na„odo­
wej w Legnicy w dowód uzna­
nia za owocną . I  ofiarną pracę 
nauczycieli Ziemi Legnickiej 
dodatkowo przyznało 10 tys. zło­
tych na nagrody. 

O godz. 20 w dniu 18 listopa­
da rozpocznie si� w salach „Po­
lonii" i „Pia�1." zabawa dla na• 
uczycleli powiatu legnickiego. 
Nauczyciele miasta Legnicy bę­
dą się bawić w tym dniu w .sa­
lach MDK pl'Zy ul. Mic1tlewicza 
i Domu Kultw·y Dzieci i Mło­
dzieży. 

Od 20 do 2e listopaci.a br. w· 
wielu iegnicklch szKolach cdbę· 
dą się wieczorki t,ąneczJ1e vrga­
nlzowane przez Komitety Opie­
kuńcze i Koo>ltety Rodzicielskie 
dla nauczycieli i pracowników 
s1.k.0Jy, Niektóre Komitety Opie­
kuńcze ufundcwaly nagrody dla 
przodujących nauczycieli, W 
dniu 18 listopada 1961 r. ·Ne 
wszystkich szkołach i zalcla<lat·h 
wychowawczych odbędą się 
uroczyste por�nki, :vllodzitż ob­
qaruje wiąz:mkami kwiatów 
swych 11,ll\lCzycieli i wychowaw­
ców, 

trumnq 
dziej żałosnym losem człowieka, 
w którym dzień po dniu, miesiąc 
po miesiącu zabijało się duszę, 
dręcząc jednocześnie ciało. Gdy­
by weszli na pięterko, zobaczy­
liby tradycyjną, mieszczańską sy­
pialnię, :t podwójnym łożem mał­
żeńskim. Nad łóżkiem dwa obra­
zy. Na jednym z nich - ostatnia 
wieczerza. Oglądając uważnie po­
kój, zauważyliby nad łóżkiem 
krwawe plamy, właśnie pod tym 
wiele mówiącym wizerunkiem. 

Nie róbcie tylko zarzutu go­
spodyni tego domu, Anastazji J. 
że nie dba o czystość w swym 
skromnym mieszkaniu. Jej to bo­
wiem krew trysnęła aż na ścia· 
nę, gdy była bestialsko katowana 
przez swego męża Władysława J. 

Pobrali się przed szesnastu la­
ty. Zapytana: jak długo była 
szczęśliwa w swym pożyciu mał­
żeńskim, Anastazja J. odpowia­
da po namyśle: 

- Dwa miesiące. 
Czy' od razu było tak źle, od 

jak dawna zaczęła • się je,j gehen-, 
na? 

żle było od początku, ale wciąż 
łudzi!a się nadzieją, że m-;iż się 
opamięta. Ale opamiętanie nie 
przychodził.o, Władysław J, pil 
coraz więcej wraz ze swymi kom­
panami L.. przyjaciółkami. Rezul­
tatem· prób zreflektowania go by­
ły dla AnastazjL J. wybite zęby, 
złamana szczęka, zniekształcony 
nos. Rodzina męża na jej skargi 
odpowiadała: 

- Radź sobie sama. Wdał siE: 
w ojca, który też był taki gwał­
towny. 

Uciekała więc z dziećmi do są­
siadów, do znajomych, ale i to 
nie ratowało jej przed biciem. 
Spiącą wyciągał z łóżka za wło­
sy I tłuki do utraty przytomno­
ści. Sypiała więc gdzie się dało. 
W domu każdej chwili była go­
towa do ucieczki. Nie tylko trum­
ny w warsztacie męża, ale I wi­
zerunek ostatniej wieczerzy były 
dla niej codziennym ostrzeże­
niem przed czyh11jącą na nią zgu­
bą. 

Dzieciom nie wolno było sta­
ną� w obronie matki. Syna za 
taką nieśmiałą próbę Władysław 
J. omal nie oskalpował, 

:Aby lepiej wiedziały co je cze-

Zagadkowe 
sumobójstwo 
26 patdzlernlka ok. godziny 14-teJ 

dyżurny Komendy Powiatowej MO, 
został powiadomiony, tż w mieszka• 
ntu położonym na 4 piętrze, przy ul. 
Reymonta 16, znajdują się zwłoki 
młodej kobiety, 

Przybyli na mieJsce funkcJonar1u• 
sze grupy dochodzeniowej, ijtwier• 
dzill, li 21-letnla Józefina Czuber• 
nat zatrudnjona w szpitalu Nr. 1, 
popełniła samobój,two, wypijając 
&porą dawkę silnej trucizny. 

Józefina Czubern&t pozostawiła 
list� w którym upnedia, Iż nosi _si� 
:i zamJarem odebrania 1oble zy• 
cła. 

(,:) 

Spotkanie 
w którym warto 

uczestniczyć 

Dni od 20 do 27 listopada 
pnświęc.:my coroczn:e pr<)• 
pagow&niu trzeźwośc1. . W programie tegoroczne'­
go Tygodnia Przeciwalkoho­
lowego przewidziano wyglo· 
szenie licznych odczytów w 
zakładach pracy pogadanek 

młodzieży w szkołach i 
wiele innych form propa· 
gandy. 

Ponadto w dn.J.u 21 listo­
pada br. odbędzie się w 
Miejs,klm Domu Kul<tury 
przy ul. Mlckiewlc.r.s. spot­
kanie Gz!onków Mlejskie,;0 
Komitetu Przeciwalkoholo­
wego z mieszkańcami nasze• 
go miasta. Na tę ciekaw,ł 
imprezę ztoży 6ię referat o­
kolicznościowy, który wy• 
głosi przewodniczący Mlei• 
slsiego Komitetu Przeciw, 
alkoholowego W. Sawicki 
craz częflć artystyczna. Te• 
mate,n referntu będzie o­
mówienie bardzo w;.żnej 
spc)ecznie ·dzJalalnotci Ko­
rrJtętu. V{" części at tys tycz­
nej wystąpi Legnieka Orkie,. 
sLra Symfoniczna oraz Z'!• 
�pól estradowy .Oocr,u Kul­
tury Kolejarza. 

Organizatorzy serdecz.ni:3 
zapraszają miesz.krńców 
Legnicy do wZięcia udzir.łu 
w spotkaniu. 

ka, zadusił na oczach dzieci ko­
ciaka, mówiąc: 

- I was to spotka, Jeżeli bę­
dziecie bronić matki. 

Ale był pobożny; pilnował, by 
rodzina chodziła do kościoła. SW.'.l 
siedmioletnią córkę Joasię 
wygonił na pasterkę w paltoci­
ku na nocnej koszulinie i w ran­
nych bambosząch na bosych no­
gach. 

Długi jest rejestr wycz.ynów 
Wtadyfi!awa J. Długo cierpiała w 
milczeniu p. Anastazja. Może już 
gryzłaby dziś ziemię zakatowąna 
na śmierć. Ale cierpliwość spo­
łeczeństwa wyczerpała się. Są­
siedzi, znajomi nie mogli patrzeć 
obojętnie na to, co się działo w 
d0mu pod sosnową trumną. Czu-
li si() za to współodpowiedzial-
ni. Nie chcieli obojętną postawą 
stwarzać pozorów milczącej a­
probaty dla wyczynów sadysty. 
Czując ich poparcie, Anastazja J, 
zwróciła się do . prokuratury. 
Swiadkowle w pełni potwierdzili 
Jej zei:nania. Akt oskarżenia zo­
stał sporządzony I Włndyslaw J. 
stanie przed sądem, który mu 
wymieby sprawiedliwą karę. 

Zdawało by się, że można po 
tym postawić kropkę. Ale tu do­
piero ·zaczyna się akt ąrugl 
tej smutnej historii. Otóż nie 
ofiara, ale jej kat znajduje teraz 
licznych .dobrowolnych obror,­
ców., Brat Władysława J. dowie­
dziawszy się o skierowaniu spn-
wy na drogę sądow,-:i pisze rlo 
p. Anastazji, że tak mogła po­
stąpić tylko... Pozwólcie, że nie 
dokończę. 

Po co mu był potrrnbny 
"Nagan'"? 

Nad odpQwiedzią na zawarte w ty• 
Jule pytan,e zastanawiaJl\ Bł� oprocz 
,pas J unkcjonarrnsze MO. którzy w 
mleazkanJu domorosłego runnikana 
'l'adeuaza O. znalcili pistolet typu 
,,Nagan•• odpowiednio przekaltbr0Wd.­
ny przez właścicjela. Oprócz pu,to• 
Jetu znaleziono równie:t spory zapał 
amunicji. 

J�k Tadeu.sz o: zdobył ów pistoleł, 
w jaki sposób wystarał się o amuni-

��til ,:
d

zw�::1�� :
r

�s1:�a1:;
m

i::�:r! 
p,ostnramy się poinformować czytel­
ników po zakoticzeniu dochortzenta, 
.prowaazonego przez u .n.omrs-ariat 
MO. 

g, 

Dyskusyjny 
l<lub Filmowy 

przyjmuje zapisy 

Prowadzący dochodzenie kie- ..._ 
rownik wydziału śledczego otrzy-· 
mal anonimowy list, z którego 
wynika, że Władysław J. by! i­
dealnym mężem i ojcem. {Dzieci Przy MleJskJm Domu KuUury w 

Legnicy powstał Komitet Organjza ... 
�yJny Dyskusyjnego Klubu Filmowe• 
JO, o którego zamierzeniach i d�a­
łnlnoścl wszyscy zainteresowani mo ... 
gą uzyskać wycierpuJące informacje 
w czytelni MDK, codziennie w go,. 
dzlnaoll od 18-teJ do 22-gleJ, 

do dziś drżą za każdym szele­
stem, obawiając się „powrotu ta­
ty"). 

Były również czynione Inne 
propozycje wycofania sprawy z 
sądu ... Trudno WProst uwierzyć 
- Uu obrońców ma Władysław 
J. Chyba tylu, Hu miał kompa­
nów do kieliszka! 

Przy procesach kanonizacyj­
nych ważną osobą jest „advoca­
tu� dlabolj", którego rzeczą Jest 
dowieść, że proponowany świę­
ty nie jest godzien, by go wynie­
siono na ołtarz. W procesach są- � 
dowych zwykły śmiertelnik ma 
prawo korzystać z usług obroń- , 
cy. - Więcej - otrzymuje o­
bro11cę z urzędu, jeżeli nie ma 
na opłacenie adwokata. 1 nic w 
tym nie ma dziwnego. 

Dziwić się jednak należy, że 
tak wielu Jeszcze mamy dobro­
woln:vch obrońców złej sprawy, 
usitujących ter:oryzować oparę, 
aby w:vbielić sprawcę przestęp­
stwa. Może właśnie dlatego nie 

• tylko na ul. Grodzkiej są je­
szcze domy pod sosnowymi tru-
mnami. Aks 

Chocianów 
śpiewa we Wrocławiu 

w Lubinie 
I 

Autoportret 
(Nar!łSowany w 1,01:zekalnt 

Przychodni. Antyalkohulowei) 

Wszystkiemu winna Krysty­
na. Nie duża, szczuplutka, ot, w 
porównaniu ze mną - cnuchrn. 
A jak popa,trzy tymi swoimi 
wielkimi oczyskami, człowiek �ie 
sktręca i pije. Pije to świństwo, 
co z człowieka robi, e�h ... 

Dawniej było inaczej. I ja 
bylem zupełnie inny. Cały świat 
do mnie należał. Nie było dl.a 
mnie ani problemu, ani ,il1111ch. 
I kumple mnie poważltli. A te­
TIIIZ co? Nabijają się ze mniP, 
że sie dałem apętać. że ,am so• 
bie kajdany natożylem. W szyst­
ko przez K.-ys-tynę. Żeb11 me 
ona, żeby na jej mif"iscu kt� 
inny! Ho, ho! Widzielibu�my, 
jak by się to skończył•>! A ta'<-1 
Urzekła mnie, czy en? Nibv 
nie, chcę, a musze do niPJ cltn• 
dztć. I pić. Jak się na to świń­
stwo popatrzę, to mi slę żołądek 
wywraca. A!e musze. 

j\11uś1atem, że da si1 jakoś 
przekonać. Mówię do niej, tP-
by !tto§ć w Se1'CU miała. A ona 
nic. Każe pić. 

A swoją drogą, jakoś ml &le 

DLA 

Barwne kos1.ule m�skie 
produkowane przez Leg­
nickie Znklady Pc;r.emy­
slu Odzieżowego cieszą 
się dużym popytem w ca­
łym kraju W chwili obec 
nej szyje się w „Orb.ieżów 
ce" 5 tys koszul w ciągu 
jednego dma. Od stycz­
nia produkcja ich wzro­
foie, podobnie ja!- pro­
dukcja tartuszków �zkol­
nych. T:,,lko w pierwszym 
pób-oczu 196?. w,yprodu­
k uje się 480 tys. fo rtusz­
ków. 

Dla naszego miasta 
oznacza to nowe miejsca 
[)racy dla kobiet. Zakła­
dy zatrudnią dodatkowo 
240 kobif'l. Po:owę l<!j li• . 
czby już 1,rzyjęto n.t nau• 
kę zawod11. 

z 

Na naszym zdjęciu jed­
na z prz"dujących pra­
cownic Zoha Gąciau. 

Tekst i zdjęcia 
Lesław Miller 

kieliszkiem 
zważać na kumpli. Chcq mnla 
odcio,onąć od Krystyny. Cza­
sem nawet próbuję. Nie wycho­
dzi już. Znaczy się - popadłem 
ze wszystkim. Już mme ona 
nie puści. Nie lubię 3e1. Zebu 
byla mężczyzną, stłukł t>ym j(ł. 
Kiedyś jej to powiedziałem 
Smia!a się tyLko. Nic ,;. nic sie 
mniz nie boi. A ;a co raz bo, •• 
dzie; staczam �ę i staczam. 
Piję to świństwo t choć • niP 
chcę, muszę przyznać, te mi 
zaczyna smakować. No, niby to 
nic dobrego, ale czuję, że jeszcze 
trochę i koniec ze mn,,. Prze­
stanę być sobą. Przestanę ... 

Przestanę chować n!l czarn, 
godzinę zas:kórnia,ka. Przestanę 
chodzić do knajp. Już mnie 
kumple do wódki nie nalnówlc., 
I nerki mnie boleć przestaną 
i wątroba. Ręce nie b�dq się 
trząść i wzrok nie bęc:z,e taki 
mętny. Co ja będę z pieniędzmi 
robił? Na wódkę, nie rnydam.,. 

A wszystko przez Krystynę. 
Przez jej oczyska. Muszę jei 
słuchać. i pić to śwtństwo. Ju:!: 
niedługo. Pot)m nie będę po­
tr.zebowal pić tego św!f.stwa. 
Ani wódki! 

i sprawki 

GOSCINNOSC NIE ZAWSZE; 
POPł..ACA 

27-letnla mleszkanica U!gnley Kry­
styna N. nie potra!lla ollmówlć bllż• 
nim swej „pomocy''. Mając wygodną 
garsonlerę z niekrępującym we)śclem 
udostępniała Jl\ na schadzki nie zaw­
sze trzetwym panom. 

Gos<:le nadutywa!J u przej mości go­
spodyni 1 po nooach tak głośno ro.• 
mawlaU, te w całym budynku loka• 
t'orzy nie mogli spać. 

Nic dziwnego, te sprawą zaJęla się 
millcja, a potem �oleglum kat'llO•admi„ 
nlstracyJne przy MleJsł<lej Radzie Na• 
rodowej. Krystynę N. ukarano grzyw, 
ni\ w wysokoSci 300 zł. 

(lex) .... 
RYZYKOWNE F-KSPERYMENTY 

Umiejętność poiluglwanla się śro�• 
kami chemicznYmi przy wywabianiu 
plam atramentowych z odzieży C"tY 
obrusów jest bardw przyd.atno. w ka:t­
dym gospodarstwie domowym. 

Natomiast za korzystanie z osiągnięć 
chemii do llkwldowan!a adnotacji w 
dokumentach - ldzle się za Jcratkl. 
Taki właśnie los spotkał. 22-letnłego 
Jerzego Zapiska, który zastosował 
chemię do fałszerstwa. W czerwcu br. 
Jer-.ty z. sfałszował lesiqieczkE: 
oszczędnościową PKO na!etącą do je• 
go matki. Wywabu nazwisko, imię 
oraz kwotę wk.tadu wynoszącf\ fi do• 
tych 1 wpisał swoje dane personalne, 
a wktaa .,zwiększył" do kwoty 850 
złotych, z czego udało mu się poóJąć 
w urzędŁie pocztowym 845 złotych, 
Wkrótce po tym w pcdobny sposób 
spreparował ksląteczkę osz!l2ę<lnośc1o• 
wą swego kolegi Ja11a P. Tym razem 
ao rubryk! określającej wkłact wpisał 
na miejsce cyfry „5" - kwot� 1100 
złotych 1 l?OctJąl 1095 złotych. 

Na tym skończyły się eksperymenty 
chemiczne Jerzego ZapislQ, który w 
clnlu 12. X, br. stanął pr�d Sąctem 
Powiatowym w Legnicy 1 za :falszer� 
,stwo został skazany na karę jednego 
rokl! 1 G mt'eslęcy wlf!zien1a, 2 tys, zlo4 

tych grzywny oraz utratę praw pu„ 
bllcznych. 1 obywatelskich praw hono­
rowych rla okres 3 lat. 

t 

mmeo 

POWROCI1. ZA KRATKI 
W dniu 10 pafdziemika br. SP.d Po„ 

wiat-Owy w Legnioy rozpntr.ywal spra• 
wę 34-letnlego Eustachego Byczkow• 
sktego, który ma na swym koncte_ 
niejedno ·przestępstwo, Oput!cU on 
mu.,ry więzienia w lcwietnlu br. i w 
ciągu s miesięcy ctorobil się , następ• 
nych aktów oskar:!e11!a. 

Krótki okres pracy w POR -
Szczedrzykowice zakończył kradzieżą. 
Pomagata mu w tym Maria Adaśko, 
która przyjechała do niego w odwie­
dziny. Razem wypili pol{a�ną llośd 
wina, a pótnlej wspólnie ukradl! rze­
czy zl-otone na poddaszu dornu przez 
kilku lokatorów. Była to garderoba 
meska i damska wartości około 4 tys. 
,:lotych, którą 3przedall na targu w 
Legnicy. 

w klika dn! µótnlej Eustachy B. 
usiłował dokonać włamania <10 ko• 
mórki należącej do Ryszarda L. 1 zo­
stał przyłapany na goracym uczynku. 
Następna sprawa to przywh>zczenie 
butelki wina w skle:;>ie MHD. 

Byczkowski ma p!ęcioro dzieci, na 
które nie płaci alimentów. To prze• 
stępstwo było przedmiotem czwartego 
aktu oskarżenia. Za wymienione czv­
ny Eust.achy Byczkowskl zainkt1Sl)W8ł 
Łączną karę 3 lata I 6 mleslęcy wię­
zienia oraz 500 złotych grzVWny. 

Marla Actaśko, za kradzież w PGJt 
otrzymała karę jednego roku i 6 mie­
sięcy więzienia, 

Wiadomoś,ć 
z ostatniej chw ili 
Jak -nas informuje Prokuratura 

Powiatowa w Legnicy, proces 
przeciwko Piotrowi Karpowiczo­
wi, oskarżonemu o wspótpracę 
z okupantem hitlerowskim i o 
branie udziału w morderstwach, 
na ludności cywilnej, partyzan• 
tach radzieckich I polskich, roz­
pocznie się dnia 20 listopada 
1961 r. o godz. 10 przed kądem 
Wojewódzkim we Wrocławiu, sa­
la 340 i trwać będzie bez przer• 
wy do dnia 23 listopada Włącz-
nie. 

Znany w t1bieg'(ym roku na 
terenie Dolnego Śląska Zf'Spól 
wokalno-muzyczny Fabcyltl U­
rząd;,;eń Mechanicznych „Cho­
cianów" zm!eni! po przerwie 
wakacyjnej swoje oblicze, gtlvż 
prawie w stu procentach od!nlo­
dzil swój skład. Prncę rozpoczę­
to od nowa i Już z,,stal oprnco­
wany pierws;,;y program. 

to zaczęło podobać. Przestałem K. F. P-K .· 
0 ■ 0 ■ 0 1 o ■o ■ o ■ o ■ � •o ■ o ■ o eo•o•o�o a o 1 0 1 0 1 o o m o 1 0 ■ 0■0 W sobotę 4 !lstupada na za• 

proszenie Okręgowej Hady 
Związku Zawodowego Meta1ow­
ców wystąpil w Zakładach 
Metalowych WrocJdW Za­
krzów na uroczystej akademii 
"poświęconej 44 rocznicy R!'wo­
lucji PażdziernUrnwej, a już 
następnego dnia dal swój clrugl 
występ na Akademii Młodzie­
żowej w Lubinie. 

Legnica o nich pomięła 

W obu wypadltach obol< 
chóru z towarzyszeniem orkif'• 
�try występował miody Zfli 16! 
rozrywkowy. Całością dyr;,go-
wał Stefan Sro){a. Wis. 

Wypadł 
z uulohusu 

')"raciczny wypactek zdarzył si� przy 
ul, Swierczewskiego. z przedniego 
pomostu autobusu MPK - k�rsują­
cego stale na linii ,,B'1 - wypadł 
:Eugeniusz Krupa ctcznaJqc poważ• 
nych potJucze/1, w wynllrn których 
zmarł w k11ka godzin po odw1'3z1enlu 
go do szpitala. 

W,YP•dek mlat miejsce na tzw. pę­
t)i, gdy autobus zmieniał kierunek 
Ja!dy. 

Doehod:z:enie, które pozwoll u.sta­
Jlć przyczyny tragicznego wypactku 
prowactzi Korr.enda Powiatowa MO. ,. 

W drugim z kolei artykule !t 
cyklu ,,Spotkania z Legnicą·• 
przedstawiamy tych, kt6r7y ch.v­
ciaż przebywają w Legnicy naj 
wyże; 3 miesiące w roku, to 
należą do jej stałych mieszkc ri 
ców, a większość z nkh zamiR.• 
rŻa nimi pozostać także w przv­
szwści. Są to członkowie Regi:,-
11alnego Ogniska Studenckie�·o 
„Legniczanie", rekrutu.Jo,cy slę z 
najrozmaits-zych ośrodków a/ca,­
demickich w kraju. 8-potkatiś'ntlJ 
się na wieczorku pożegnalnym 
01·ganizowanym przez O,(f'lisko w 
Miejskim Domu Kultury j. mimo 
że to dla nich ostatni wieczór 
przed wyjazdem z Leg1,'cy, zna­
lazł się czas na rozmowę o pra­
cy oc-iiska. Informuje; o n�e; 
Starosta Ogni�ka. Edward Chmiel 
- swdent V roku prawa, wice 
starosta Stanis!.aw Raluszniak -
stu.dent prawa i Bronisław R<>· 
dzeń - student WSE, członek 
Zarządu Ogniska. Ws,zyscy trzej 
studiują we WroclalWm . .  

Re{ili,onałne Ognf-\'1co Stu.den· 
ckie „Leanic.zanie" vowstalo 111 

kwietniu 1961 .roku. Na pierw· 
sze zebranie zgłosiło się 5 o­
sób. W tej chwili Ognisk-0 liczy 
130 członków, na ogólną licz­
bę 300 studenlów wyższych u­
czelni mieszkających w Legni­
cy. Milo byłoby nam widzieć 
wszystkich studentów w gronie 
aktywnych uczestnikóu· tu.te;­
szego Ogniska, które d.zi(lla pm!J KP ZMS. 

Ognisko spotka«> stę ze stro· 
ny KP ZMS z pe!nym z1·ozumie­
niem swoich zamieri.en. Oto 
przykłady: KP ZMS wydal legi­
tymacje czlon}cowskie d/,1! uczP.st 
ntków Ogniska uprawnia3ąc dJ 
bezpłatnego wstępu na imprezy, 
w tym również dansingi, organt.. 
zowane w Miejskim Domu Kul­
tury, Opnisko otrzymało własną 
pieczątkę, KP ZMS wspólnie z 
Prezydium MRN dofinansował 
wycieczkę uczestników Ogniska. 
do Czechosłowacji. 

Slwdentów lo,czy m. in. chęć 
przy;emnego i ciekaw,·go spę­
dzania czasu, �ajefnn.�go poz­
nania się ( dopiero tuuz.i niektó� 

rzy dowiadywa!! się, że studiu· 
ją na· jednej uczelni), chęć u• 
czestniczenia w organizowanych 
przez siebie imprezach. Czu.ią się 
na nich świetnie i jest to na 
pewno ważna rzecz dia uczestni­
ków Ogniska. Ich d2ialal11obC 
jednak 114 tym się ni6 koi,c1,1,, 
Zapo-znają się z aktualni, mi pr�• 
blemami miasta, wlq,cz«Jfl się ,,: 
jego życie. Wzi�!i udział w ro• 
chodzie I -majowym w Legnicv, 
ja/co grupa studentów - Legm• 
czan. Wlqczyfi się do rr:zcy spo 
lecznej - pr<LC0't:•ali przy bu· 
dowie boiska szkorneg'> vrzv u• 
licy Kosowieckiej, poma ali Kl' 
ZMS w 7coordynowamu pra;; 
legnickich grup dzlalan1a ZMS, 
-uczestniczyli w odczytach i ak.• 
cjach związanych z zagadnie1tia• 
mi rozwoju Ziem Zacho-dnich-

Wlączają się w życie swojego 
miasta z myślą o późn.zeiszej w 
nim pracy. W tym celu opracn-­
wali ankietę, informv-,acą i!L< 
sqiośród nich wiqże z Legnie� 

(Ciąg dalsz11 na str. 4) 
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Ziemia Złotoryjska �,rodzi" milionerów 

4 n,ilioneróu; "' "1961 r 
Chojnów ma ju! dwóch mili<>-

11erów. Są nlmJ Gminna SpółdzlPl 
nla i• Powszechna Spóldzielnla S::,o 
ty-wców. Gminna Spółdzi.:,1nia pro­
waczl 34 placówki sprzedaży d .. -
talicznej oraz trzy zaktddy pr0-
'dukcyjne, Zrzesza ona ponad 25UO 
członków i Jest jedną z przodują­
cych spółdzielni tego tyuu w pr� 
wiecie złotoryjskim. Większość 
członków posiada na swych kon­
tach udziały członkowskie przekra 
aające !500 zł. Jak nas poinfor­
mował prezes spółdzielni tow. Lu­
cjan Maćkowski - załoga tej spuł 
dzielni wypracowała w okres'e 
trzech kwartałów br. p'nad mi­
lion 570 tys. zł czystego 2) sku. W 
okreele tym poważne ,;woty p;-,. 
ruę:!.ne wydatkowano nd dalszą 
,,kosmetykę" placówek handlowych 
Odremontowano 8 sklepów, 16 

200 tys. z, oszczędności 
uzyskał MZBM 

' Przy Miejskim Zarządzie Bu­
dynkó(v Mieszkalnych w Złotoryi 
pawsta!.a tzw. własna komórlra do­
kumentacji. Dzięki temu unieza­
leżniono się od biur projektowych 
i dokumentacje na remonty kapi­
talne budynków są wykonywane 
znacznie szybciej i dokładniej. 

Druga korzyść z powołania tej 
placówki, to oszczędność. Rocznie 
na dokumentacji zaoszczędzi się 
około 200 tysięcy złotych. Pienią­
dze te przekaże się na dodatkowe 
remonty domów, (lemil) 

dalszych sklepów otrzymało now� 
szyldy, zbudowano nowoczesny 
punkt skupu żywca, wyremont,-:-­
wano zniszczony bue-ynek w Go­
l.i.szowie, w którym IJ!'ządzono 
sklep spożywczy, kiosk itp, Do 
końca br. G. S. wyremontuje dal· 
szych 6 sklepów, które otrzymają 
nowe urządzenia wnetrz. W Chcj 
nowie Gminna Spóldzi..,Jo1a uru­
chomi trzy nowe sklepy: dwa spn­
żywcze i jeden z częśdaml wy­
miennymi do maszyn i narzę<lzl 
rolniczych. 

Również załoga PSS w Chojno­
wie doczekała się wreszcie tytu­
łu milionera. Wypraco„nla o:ia 
w okresie 9 miesięcy br. ponarl 
947 tys. zł czystego zysku. Jednak 
z zaopatrzeniem sklepów PSS Jest 
nie najlepiej. Kierownictwo PSS 
bardzo słabo troszczy się o lepsze 
zaopatrzenie swych placowck sprz,? 
daży detalicznej, jak również o 
uzupełnienie sieci sklepów, Utru­
dnia to mle5zkańcom mlusta z-:,,1„ 
patrywanie się w potrzebne art,­
kuly, szczególnie branży przemy­
słowej, 

Znacznie lepiej wygl�da uopa­
trzenie sklepów PSS w Zlotorv'. 
Załoga tej spóld2.ielnl, Jak wyka­
zał ostatnio sporządzony bilans H 
trzy kwartały br. - wynracowa­
ła pono.& 1,5 mln zł cz:.mtego zy• 
sim. Pierwszym milionere�, wśród 
PGR-ów je,,t Państwowe Gospo­
darstwo Rolne Złotoryja 7, gdzie 
kierownikiem jest długoletni 1 �a­
slu±ony działacz party;ny tow. 
Ludwik Polański. Załoga tego go­
spodarstwa zamknęła obrnchunek 
roczny sumą 1.200 tys. �l czy,�t�-

go zysku, WladyGlaw Dominiak 

. W Złotoryi na osiedlu gór 
mc�ym przy ul. Wojska Pol­
s!dego dzieje clę ch\gle coś 
nowego. Ostatnio wykonano 
kolorowe elawacje na kilku 
budynkach, które dotychczas 
.,świeciły" cegłami. 

fot. Lesław Mlller 

Złot�yja 
IDzhogaci się 

o n•q 

piekarnię 
Rozbudowująca <1l<i ll-ty:slęcz-:1a 

Złotoryja posiada zaled w1a 4 bal· 
dzo małe, starego typu 1,iekarn,,., 
których zdolność produkcJ jna nie 
jest w o;lanie zaspokoić rvenącycn 
potrzeb miesz.kańców mh�ta. Jak 
nas ootatn.io poinformowru pre­
zes PSS w Złotoryi tow. $1 anisław 
Suliga - dzięki pomocy r.iiejsc"­
wych władz ujęto w plan'e lnwP­
stycyjnym budowę now<'.'CZesnłj, 
mechanicznej piekarni. Powstanie 
ona przy ul. Okrzei, a Jej wydaj­
ność wYniesie ponad d ton pie­
czywa na dobę. Prace b11<.lowlana 
zostaną rozpoczęte w pl.:rwszeJ 
połowie 1963 roku. Ju:!. C:-z,ś jedna!t 
PSS musi sprowadzać pieczywo 
z Legnicy i Bolesławca, Wl!rto wi,:c 
budow� nowej piekarni r.rzysple­
szyć o jeden rok, co da!emy pod 
rozwagę Zarządowi Okr'lgowemu 
,,Społem" we Wrocławiu, 

(WD) 

Rozmawiamy z kiel'<'\<'l!iakl\ 
Biblioteki M:ejski�j w Chojnowie 
Marią Kogut o rozwoju czytelni­
ctwa i działalności bibliot�ki. 

- Proszę pa-ni, jaka j<>st ,;truks 
tura I działalność wasuj placó N• 

kri? 
- Bibliote..1<a &klada &<: z dwu 

części - dla dzieci I dorosłych. 
Dział di:iecięcy, wyodręr,niony o.\ 
miesiąca października 1ąGO rokt:, 
liczy 3.000 tomów i ma l60 czyte\• 
ników. Ks:ęgozbiór uloior.y je&t 
weC:lug działów. 

- Jakle powieści cieszą siP, naj­
większą poczytnością? 

- Powieści podróżnic1.e i wojen• 
ne, n�stępnie historyczni! l bajki,  
Wiek czytelników od 7-U lat. 

- Jakie imprezy kultur�lne dla 
dzieci orzeprowadza wasza placów· 
ka? 

- Konkursy, rebusy, 7./ła<iuj zgo· 
dule, wystawę rysunków , bajek. 
W tym roku odbyło slę B lekcji 
bibliotecznych dla szkól poost.a­
wowvch. Co tygodnia w środy :, 
godz. 17 wyświetla ftię l:'ajki I 
przeźrocza. � Prowadwne są t<li: 
kółka: rysunko'1e. robót lc-chnicz­
nyct\ i recytatorskie. 

- Teraz proszę coś o dorosłych 
obywatelach naszego gro·•u. 

- Mamy ponad I.OOO �zytelni­
ków, a księgozbiór llc-✓.y okol? 
10.000 tomów, Najwi<:k.szą poczyt­
nością cieszą się powieści krym!­
nalne, wo1enne. historyn.ne, oo· 
dróżnicze i PoPularn0-na.ikowe. 

- A jakie imprezy .:,i:ganlzule 
6ię C:!a dorosłych? 

- Mieliśmy ,spotkanie autorskie 
:z Waldemarem Kotowiczem przy 
licznvm udziale czytelnlkóv. . Dwi-:, 
pogadanki h1storyczne „ dziejów 
Zif'lln Zachodnich przepr•>wadzon,i 
przez orof. Lew!ckiel!o oraz zga­
duj zgadulę. 

- Proszę ooinformować na" n:e, 
()() o planach rozwoju lJ;bllotek:? 

- flihlioteka Miej.ska po.siad.._ 
obecnie dwa duże pokoje i ma· 
gazyn na ksiażl<i. Przewiduje �:ę 
na rok 1962 dokonanie adaota·JI 
na bibliotekę dawnel(o <le-mu N\· 
ra!ialnego. budynku w stylu g;>­
tycldm z 1533 roku. Dolu,mentacja 
Jest już gotowa J zatw•erdzon• 
w porozumieniu z kierownictw-arn 
Biblioteki Wojewóc:zk..iej I Woj,!­
wódzkim Konserwa!O<'em Zaby\­
ków, 

- O jaklej porze są wyPO!J• 
czan e książki? 

- Dla doroolych od 14-18 p11,Ą 

czwartkami. świętami I niedzie• 
lą. Dla dzieci od 14-18 w po• 

Szpilul Powialowy - problem Nr I 
złotoryjskiej zdromia 

P<>Wiatowa Ral-a Narodowa w 
Złotoryi na sesji w dniu 30 paź­
dziernika 1961 r. rozpa(rzyła za· 
gadnienie realizacji zadu n słw.1,y 
zdrowia, ze szczególnym uwzględ­
nieniem realizacji uchwały PRN, 
która zobowiązywała Prezydium 
PRN oraz rady narodowe niż.sze1;0 
szczebla w powiecie zlotoryjskir.1 
do rozwiązania najbardziej palą­
cych problemów służby zdrow,a. 
Jednym z nich byt prot.Jem kadr 
lekarskich. Na tym ode'nku na.· 
siąpiła pewna poprawa. W roku 
1958 w powiecie było .<atrudni<>­
nych 18 lekarzy medycyny, a <>­
becnie jest ich 22. Lekarzy do'.1-
tystów w roku 1958 było 9. obe<'-· 
nie pracuje 10. Wzro.�la również 
liczba felczerów i pielęgniarek. W 
roku 1958 �lużba zerowia naszego 
powiatu zatrudniała 22 lclczeró-.v 
I 25 pielęgniarek, obecn:e ilość ta 
zwiększyła isię do 32 felczerów 
i 30 pielęgniarek dyplom0wanyc!J, 

Mimo tej wyratnej poprawy po­
wiat złotoryjski ciągle Jciszcze na­
leży do powiatów o najniżs-z.ym 

w województwie wskaźniku za­
trudnienia lekarzy medycyny I 
dentystów. Srednia wojewódzka 
lekarzy medycyny na 10.000 mi�­
szkańców wynosi 7,3, a w na· 
szym powiecie zaledwie 3,3. Srej­
nia wojewódzka lekarzy storna to­
logii wyn<.l3i 2,3, a u nas tylko 
1,5. 

Brak Jest nie tylko leknrz.y spe" 
cjalistów, jalt okulista, laryngo­
log, radiolog, czy neurol-'G, lecz 
również lekarzy ogólny-::h. Prz-v 

tak niskim wskatniku z,1lrudn:e­
nia lekarzy trudno mówić o obsa­
dzeniu wiejskich ośrOC:<t6w zdro­
wia i stacji pogotowia I atunko­
wego leka1·zaml medycyny. Funk­
cje to w dalszym ciągu pełnią 
felczerzy. 

Co jf'.st przyczyną t<!N stanu 
rzeczy? Czy tylko brak mieszkań! 
Chyba nie. skoro nie zanotowano 
ani jednego wy;,adku by nie moż 
na było zatrudnić lekarza. jedy• 
nie dln.tci;:o, że nic było dla niego 
mieszkania. SprawP, tG rozumleJó\ 
prezydia rad narodowych i mimo 

istotnych trudności kwaterunko­
wych, mieszkania dla lekarzy 
za wsze się znajdują, chociat cz�­
sem trzeba na nie trochę pocze­
kać. Sprawę tę rozurnle równ:et 
społeczeństwo na.szel!O powiatu, 
godząc się na to uprzywlleJowan'• 
lekarzy, jako najbardziej potrzeb­
nej kadry fachowców. 

W czym więc tkwi przyczyna 
braku lekarzy? Na to pytanie oć­
powiedzieli radni PRN na ostat­
niej sesji :  bra-k sl'JJ)ltala powta• 
towego. 

Obecnie lstnlejący szpll3l, • uwagi na swą ciasnotę J przestarzałe urzą­dzenia stanowi zaprzec:zente Jdel lec:t­nictwa zamkniętego. Przystosowany na 80 łóżek, szpital wystarczał na pr-­trzeby 6-tyslęcznego niegdyś mtasta. obecnie szpital Uczy 14.0 łótek:, dzięki likwidacji świetlicy I c1ęścl kory tany. które zostały r.nm1enlotie n3 S3lc szpitalne. Co plĄty pacjent otrzymuje odmowe przyJęct.1 do upt­tala z powodu braku mlejsr. Lekarz:e ordynatorzy na swoją odpowiedzial­ność wypisują przedwc-teśnle. :r:e 11zpl­tala rekonwalescentów, aby zrobić miej!'.ce dla innych chorych. Na prz.y­
jęcie do szpitala chorzy czekają nie­raz kilka miesięcy. Szpitnl nie po­siada oddziału dziecięcego. Chore 

Pocztówka ze Złotoryi 
_Zastp.na,v,ialem s!ę, Pa.­

nie Redaktorze, slwd tylu 
plj<..nych fa.ce1.ów /}lerze �;ę 
na uli.cach naszego mias�a 
w dniach, kiedy sprzeda.ż 
alkoholu jest ustawowo za· 

bYoniona. c,zyli w tzw. 
,.postnych dnia.eh". DOSZ<'· 
dtem do wniosku, że wszyst 
kie1nu winne są 0vrzecieki"' 
Po prostu, mimo ustaL', 
dok.retów, uchwal, postann­
wień i okólników, sprzeda­
je sie tu l 6wdzi� alkohol 
w dniach, w których nie 

powinno go się sprzeda· 
wać. 

Ale słyszałem wł(l..faie, że 
nasze dzielne zlotrn yjski� 
niewiasty, zrzeszone w Li­
dze Kobiet ostro tczię!y s:ę 
2a sprawę alkoholizmu w 
r.aszym groclzie. Dobrze by • 
I.obi•, aby zajęły się przede 
,,,szyst,kim „przeciekami" 
alkoho,a. w gastronomii i 
:iandlu. 
• Kiedy już jestem pr1y 
l>a.ndlu, to musze s·wier­
dzir.. obieletywniP. te na 
tym odcinkii widać u na.� 

wyraźny postęp. No, bo 
weźmy dla przykl.'J.d u re• 
manenty. Przedtem, pod· 
cz11-5 wykonywania tych. u• 
lubionych przez handłowcó1J 
czynności, wisia!a na 
drzwiach sklepu obskurna. 
kartka z ręcznym napisem, 
,,Remanent". A teraz - pro­
�zę ba;rdzo, kolorowy kar· 
tonik, drukow,1ny mi,pi• • 
t,Przepra.szamy, rem.onent". 
Po.stęp aż się rzuca U' oczy ... 

Z postępowym uktskicm 
dłoni -

T. BUKIET 

----------�---------------------------

dziec! kierowane '- do 1tpltall w Innych powiatach lub do Wrocławia. Stąd najwyższa w województwie śmiertelność dzieci. w powatnych przypadkach, gdy o ratowaniu cho­rego dziecka decydują minuty, nasi lekarze są równie bezrndnl, Jak zroz­paczeni rodzice. Karetka pogotowia c:t�sto 1awraca, gdyż chore dziecko w drodze do szpitala zmarło. 
Tr:z:yle�nle st.aranta władz powiato­wych zostały o tyle uwieńczone suk­cesem. ie oficjalnie mówi się o roz­budowie szpitala powJotowego. Czy jednak w specyficznych tłotorvjsktch warunkai::h dobudowarile skrz)'dłR W ohecnte istniejącym szpitalu rozwtąte problem lecznictwa zamkniętego? Wydaje si�. że nie. Trzeba równie-> uwznl�dntć fakt, te w czasie prze­budowy szpital nie bf;dzfe czynny. Nawet pny najszybszym tempie ro­bót. po1:bawien.1e powiatu upltafo -Dam1eta,'my o dwóch powatnych n�rol1karh górniczych - je5t chyba nłemotliwe. w dodatku obecne u-sy­tuowanie szpitala nie 1e1;t naJszcze­i11wsze. Położony na dutym wznle-11lenlu szpital odc:r;uwa �taly br:ik wody, mimo budowy hvdroforntl. 

Brak wody to jeszcze Jedna plaga złotoryjskiego szpitala. 
Budowa nowego szpitala rozwlą 

zalaby w poważnej ml�rre opra­
we kadr lekarskich, l(dyż Gzpi­
tal stanowiłby bazę działania Je• 
k3f1V • specjalistów. • W nowo­
<'7.PSnym szpitalu odbywaliby staż 
młodzi lekarze. Można by roz• 
wiązać również problem leczni­
ctwa otwartego, przenosząc do 

budynku obecnego szpita 'a ooro­
C:ek zdrowia. Budynek zajmowany 
obecnie ,przez ośrodek zdrowi a 
jC\St budynkiem typowo Mies,.kai­
nvm, przy.stosowanym prowizoryc:r 
J1ie do potrzeb lecznictw� otwar­
tego. Po przeniesieniu ośrodka 
zC:rowia budynek rostałby przeka­
zany na mie,;zkanla dla iekarzy 
d plelęgnlarek. Rozwiązanie ta­
kle zasługuje na ro1.oatrzen1c 
pnez właściwe władze. Mies;;ka1i­
c, powiatu nie pragną wiele -
tylko możliwości naieiYLeJ!o Jecze·, 
Ilia. I 

niedz!.1łki I piątki, a w środy od 
11-17 gcdz. 

Od siebie dodamy, że personel 

bibllotekl w osobach Julii K'� 
cur i Marii Karpińskiej Jl"St 
gnec7..'1Y i uprzejmy. A więc za-
praszamy. .,\Vnjski" 

JOOOCJODOOOCJO[j;:JOO(IOOOIJDDOD□ tJDOOOOOOOCIJOOOO□□oo□ 

Garbarze z Choinowa 
w czynie społecznym 

Ponad 360 garbarzy i szwaczek z Zakładów Bialoskórniczo-Rękawlcznl­c1.ych w Chojnowie pracuje nad re­au7acją podjętego zobowiązania pro­d1.1kcy_jnego, podjętego na jednym z zebran dla uczczenia 44 rocznicy Re­wolucji Paich.!ern1kowej t zbliżając-e-go Sif! Kongresu Zwiazków z,wodo­wych. Postanowili oni wykonać ro­r,:ny plan pro<lukcjl rękawlc7ek na eksport i potrzeby kra1owe na 9 dnl 

nają natomiast w czynie społeczny� sperjaJny zbiornitC Oetonowy na kle­jówk�. Wartość tych prac wyniesie około 60 tys. zł. 
(WD) 

Sklep jubilerski 
'lv ZłotorJi 

Pr:ted terrrtnem oraz dać do końca Jlrudni!1 br. dodatkową produkcję o li1czne1 war�ości �i7 tys, zL Pr;tOO'M .. ,,r--\1 ntcy działu aaini-ó;stracyjnego wyko� 

Roczi1icn 
Wielk iej Rewo lucji 
Społeczeństwo miasta Zło­

toryi uroczy:icie uczciło ro­
cznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej. 7 listopada w goazi­
nach popołudniowych dele­
gacje zakładów pracy na 
czele z orkiestrą reprezenta­
cyjną kopalni „Lena", ,,.da­
ły się z kwiatami pod pom­
nik Przyjaźni. 

Następnie w sali teatral­
nej Powiatowego Domu Kul­
tury odbyła się uroczysta a­
kademia. W części oficjal­
nej referat wygłosił I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR, tow. Roma.n Klat. 

W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły Domów I<ul­
tury Złotoryi i ChojnO'wa 
oraz uczniowie miejscowej 
szkoły muzycznej. Prawdzi­
wą rewelacją nkazał się os­
tatni punkt programu 
film o złotoryjskim zlocie. 
Został on zrealizowany i u­
dź.viękowiony przez klub 
filmowy PDK. 

W akademii wzięło udział 
ponad 700 osób. 

Lemil 

Radny Hodowany, Prezes PZG<; 
1POStawil na sesji wniosek, by za­
kłady pracy do końca bieżąc,:,�o 
;roku wypowiedziały się co do mo- , iliwości wyasygnowania pewnych 
sum z funduszy zakładowych, na 
,budowę szpitala powiatoweg?. 
Wniosek 2oolal przez rad� przy­
�ety. PRN domaga się jeónocze�­
,nie wyjaśnienia ze strony wla<.1-.: 
wojewódzkich, czy budowa szpi­
tala powiatowego wejdzie C:-o pla­
nów inwe,,tycyjnych na najbliż· 
sze lata. Wyjaśnienle jut tym 
bardziej konieczne, poni<>w� bu­
dowa szpitala jest Jednym z po­
&tulatów wyborców, przyjętym w 
4rakcie kampanii wyborczej do 

;realizacji. 
Osobny problem � to spraw� 

lecznictwa zamkniętego w Cho]• 
J1owie. I O -tysięczne miasto nie 
1POSiada własnego szpitala. mimo 
Jż zaraz po wyzwoleniu mlcszkeń­
cy Chojnowa własnym sumptem 
przyczynili się do odbud'>wy b•1-
d'fnlm szpitalnego zniszczonego 
przez działania wojenne. Z po· 
wodu braku kredytów na wypo­
sażeni� budynek przez pewic:i 
okres czasu nie by! wykorzy,sla· 
ny, Zorganizowano więc w nlm 
07l;,ltal specjalistyczny &!"llżllcy 
kostno-stawowej. Czas najwyższr, 
by władze wojewódzkie prz.esta!y 
sugerować się istnieniem iszpih­
Ja w Chojnowie, który ji\St prze• 
,cjeż s:opitalem apecjaUst,,cznym 
J Ilość posiadanych ;przezeń lóż<!k 
nie może być brana pod uwagę 
w obliczaniu śrec'.niej pov,iak>w•eJ. 
Radni PRN z terenu mia.st" Cho]• 
nowa poświęcili sprawie szpitala 
wiele gorzkich uwag. Wysuni�t.i 
na wet propozycję, by szpital sp<,­
cjal istyczny przenieść do Lubie• 
chowej, do budynku za1mowane­
go przez DOKP na dom wczesów 
dziecięcych. Miejsoowość Lubi� 
chowa, poł<Ylona w zd.ro,,rej stre-• 
!ie klimatycznej, z pewnością !,:- • 
piej by się nadawała na lokali­
zacjQ s:opitala przeciwgruźiiczego, 
nJ.ż mia.sto przemysłowe, jakim 

Jest Chojnów. 

Jeszcze w tym roku Z�otoryja otrz� ma sklep jubilersld. zostanie on uru„ chomJony w lokalq z nowego bu• downlctwa przez. dyrekcję Miejskiego H1.ndlu Detallc1.nego. Towar został zakupiony nn Jesiennych Targach Krajowych w Poznaniu i już znaj-­duje sic w ma'lazynach. !=.klPp łPn, Ji.tórv 7nstanie otwarty­przy placu \Ji.Tolnoścl, bP,dzie pierwszą tego typu placówką na terenie miast&. 
(lem1I) 

Dlaczego 

n ie ma w C�ocianowie 
materiałów 
fotograficznych? 

W Chocianowie istnieje dość po-­
ważna gnipa fotoamatorów, liczą• 
ca kilkadziesiaL osób. Mają oni 
poważne trudności w rozwijaniu 
swoich zamiłowań, gdyż najblii• 
szym punktem zaopatrzenia w ma• 
teriały fotograficzne jak papiery; 
wywoływacze, utrwalacze, filmy 
oraz • drobny sprzęt jest Legnica 
lub Bolesławice. Obie te miejsco­
wości położone są przeszło 30 km 
od Chocianowa i doiazd do nich 
po zakończeniu pracy jest nie­
możliwy ze względu na fatalne po­
łączenie. Brać urlop j opłacać po­
dróż p0 to tylko, aby kupić ,v 
Legnicy paczkę papieru za 14 
zł naprawd,: nie warto 

Proponujemy Więc ·Robotniczej 
Spółdzielni Zaopatrzenia I Zbytu 
w Chocianowie zorganizować w 
sklepie elektrycznym równ.iet 
6J)rzedaż artykułów fotograficz-
nych, podobnie zresztą Jak wszę• 
dzie, gdzie sklepy elektryczne pro. 
wadzą ten asortyment. 

Wis 

Papieros 
za 7 0 0  złotych 
48-letnl Kazimierz Klosl(1sk\ 

Jechał pociągiem z Lubina Leg• 
nickiego do Legnicy. Wsiadł do 
pr-zedzialu dla niepalących, 
a ponieważ był „na bani" zaczął 
swobodnie palić papierosy. Kie­
dy w�pólpasażerowie zwrócili 
mu uwagę, obrzucił Ich stek.iem 
wulgarnych �łów. Obraził tak• 
że konduktom. 

Sprawa miała swój epilog na 
kolegium karno - administracyj­
nym przy Miejskiej Rad.zie '.'I a• 
rodowej w Lci;nicv. Kłosińskie• 
go skazano na 700 zł grzywnv. 
'l'cn papieros kosztował go dośl'l 
drogo. 

łłn kłopoly 
z elekfryr;znościq 

skarży się 

Pielgrzymka 

Mieszkańcy Pielgrzymki (pow, 
zlo�oryjski) skarżą się, że w ich 
wsi zbyt często wyłącza się świa-' 
tło elektryczne. Cierpią na tyra 
Chłopi podczas o:nlotów, a takie 
miejscowa szkoła. 

Szkoła posiada kino i zdarza: 
się. że w połowie filmu gaśnie, 
świa.lło. Naraża to szkolę na do• 
datkowe koszta, ponieważ film 
tneba zatrzymać do następnego 
dn)a i podwójnie płacić za wy„ 
na.iem. 

Co na to Zakład Energetycz◄ 

··- ny w Jeleniej Górze? --
, {L. M.). ·1 

Zgodnie 1 wyjaśnieniein po.t:;łu 
Z!em..i Złotoryjsk;ej tow. Pawi� 
Warchoła., w!adze wv;ewóc:i.kie 
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Legnico: o nich pomięło 
szkoleniowo-wypoczynkoU'ego u· 
okresie ztmowym. Ogms�..o liczv 
także na pomoc KW ZMS ,,,e 
Wrocławiu. J eśti doda,,.y życ,1-
łiwe ustosunkowanie się do ini· 
c;atywy studenckiej KP Partii 
w. Legnicy, którego sekretarz2 
często bywaLi na imprezach Og· 
niska, te musimy stwierdzić, ze 
spotkafo się ono z w�ciwym 
poparciem. 

(Dokończenie ze str. 2) 

·swoje p!any na przyszŁość. Oka· 
za!o się, że oRolo 80 proc. ch,�e 
po sko·ńczeniu studiów wrócić 
do Legnicy. J{];k im w tym po· 
móc? Zorganizowali zebr Jnie, ,111 
które zaprosili najbard:leJ zain­
teresowanych: dyrektoróu1 zakla 
dów, ins-lytucji, Dziwiliśmy się, 
że na zebranie zjawi!'.J. się ty:• 
ko znikoma ilość zaproszonycll 
osób. Ankiety Z1WjduJą się tP 
KP ZMS. Warto jeszcze do nich 
powrócić i zastańot!'ic s-tę 1ULcl 
ich wynikami. 

O co chodzi? Najog6ldej t naj 
prościej o to, żeby zakl!idy pm• • 
cy wiedziały, ilu stu.dent6w z 

Szpital Powiatowy 
• problem Nr 1. 

złotor.gjskiej 

służby zdrowia 
(Dokończenie ze 1tron11 3) 

zamierzają w przysz.loścl prze­
nieść szpital przeciwgt"i:iliczy d:> 
miejscowości f'lakowi<>c w pow. 
lwóweckim, 

Kolejnym problemem wymaga· 
jącym załatwienia jest r,o·.datow'.l 
stacja sanitarno-epidemiologiczna, 
nie posiadająca własnego labora • 
torium ani pomieszczeń, nlezbGd­
nych dla tego rodzaju placówk'. 
Działalność stacji san.-er,'d, je.st 
w tych warunkach probll'Jna tycz· 
na. Wszelkiego ro<:aiju analizy 
przeprowadza się w Io 1JOtatoriach 
w Lel<nicy, Lw&wku i Wrocla· 
wiu. Powiatowa Rada NModowa 
wystąpiła z wnioskiem do władz 
nadrzoonvch o przyznanie fundu• 
szy' na ten cel Stacja san.�id. 
zostałaby przeniesiona Go hu­
dvnku przy ul. Staszica 17 w Zlo­
torvi. �dzie znajdzie również oo· 
mieszczenie Ja,boratorium. Funk• 
cję kierownika tak zon,�mzowan<'!j 
,placówki obejmie lekarz med. 
Trudno w nieskończono•ć orz,,. 
ciągać istniejący zły si-tu rz<!CZY, 
gdy nie przeprowadza St<:: ana ;,1, 

wody pitnej, szczególnie na wsi. 
co Jest przyczyną poWl:ltawarua 
grofoycb choróh. 

Wyc'.aje się, że nadsz0dl crns 
de!initywneJ(O rozwią1,an1a bolea­
nych problemów zlotoryj.�kfeJ slui.· 
by zdrowia, Gics Powintowei Ra· 
dy Narodowej na rażdzierniko­
wej sesji nie może pozostać glo• 
sem wołającego na pusz.tGy. 

miasta reflekt11je mi stypendia 
zakładowe i z dmgieJ strony, 
żeby st,tdenci byU .wr:,:ntowanl 
w możliwościach ich otr,ymania 
i i:;ie1·wsi mool! się po nil! ,zg/o· 
sić. Co do tego jest p,.,trzebm ? 
Bardzo niewiele - wzajemny 
kontakt i inform1cja, a korz11„ 
ści obustronna. Bo sytuacja by• 
la paradoksalna: s•ypendia fu1,­
dowane z terenu Legnir.y c!osw· 
'lpaly się studentom np, z Iize­
szowskiego, czy Lubelskiego, zaś 
legniczanie dostawali pracę w 
Lubelskiem lub R�eszowskiem. 
Czy tego rodzaju wędrówki nie 
udałoby się uniknąć? 'W'oi ro?.• 
mówcy twierd�ą. że tak - i na 
pewno ma}ą 1·ację! Dotrze by• 
!oby, żeby L?gntca, �k?ro wy­
stąpiono w niej z tą imcjatyw'!, 
była pierwszym miastem, w k'.>5 
Tym wykorzystanie stypendiów 
fnndowanych oparło się na nn· 
wych zasad.ach, 

A jak przedstawia się praca 
w bieżącym rolcu akademickim? 
Pomimo że wszyscy wyjechali 
na studia, zarząd Ogniska pm­
cuje nadal - utrzymuje on kon• 
takty, p!anuje nowe akc1e, or· 
ganizuje obozy wypoczynkowe 
itp. W akcjach. tych wezmą u-

Ogłoszenia drobne 
ZGUEIONO legitymację służbową 
l\r jłU wydan,1 •H:lt!z .1..,egniC.i{H� L.a­
k1<.1ay l:- 1"'1,.;Hl,7.:itl.t vwot: ..... wv-..-.. Jtt,1w-
11e0.., na ll ... .t.wJ11,to .h ... .1. ... uws.kd s�JllJ­

s, .... ,va. D-.,'l-1 
ZGUBIONO dowód osob:sty wydany 
p,:zez. h..r' b,IQ w Ll!6IUC,1 na na�" ,S1'V 
!)f::!lOZyJ1:ik1 :;;;1.t:!Ułl. D-4/ti 
ZGUBCON'O zezwolenie na zakup pa­
pieru .sv:rntloclu.cgo w}danc paei 
.t'rt:"z. \, K� v-. e  W rvcławm dla Pt�Z/­
a,um l\i1J.U� w Lct,nicy. D-;.. ,6 
ZGUBIONO JeaitymacJę ucznlowsk,1 
wyaanq przez :t.as .... ctnitZ�ł Szkoię :la­
wudow--1 w Lcgnjcy na HllZ yl/lsko 
RAMSK! ANDH;,..,;J, D-.77 

Dnia 22 pażdi.icrnika br. uciekła ze 
staJn1 tt1nci c.emnn k:asztanka (zn.ik 
SZCl:.!gó1ny: n,l prawym p.:>ś;aclku 
wypalony Nr 3), która Je�t wrnsnosc1ą 
·w1rnida Panasewicza, zam. w LegHi­
cy, ul. 22-go Llpcn 3. Kto by wiedz.al 
o mi.ejscu znaJdowania su: klacly, 
proszony jest o powladomtenic wła­
ściciela lub najbh:tszego Komisariatu 
MO. D·371 
SKORZYSTAM z możliwości prywa• 
tnej nauki ta1ica, Oferty prosz� ;tło• 
żrć w redakcji. D-�69 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy• daną przez IT L1ccum Ogólnoł.ształ­
cace w Le;.:n.cy n.1 nazw.sk.:, P:1.u­
chowska Marla. 0•370 

W 10 listopada w godzinach ran­
nych znaleziono w Legnicy w tram­
waju Nr 3 portmonetkę z pienlc:dzmi. 
Wtaścic:el może o<Jebrać zgnbc: u p. 
Krystyny KarpińskieJ ,I, godz. 7-15, 
ul. B. Chrobr�Po 13, Rej. Kierowni­
ctwo Robót Wodno-Melioracyjnych. ------- ---- -
UNIEWAŻNIA si� zl{ublon-::i l':"f".itv• 
macj� służbową Nr 953 w�•dana pr1.e2. 
Jnsoektorat Cśwlaty Prezyd;um 
P.R.N. w z•otorvi na nazwisko OW­
CZAREK KAZIMlERZ. D-37� 

UNJEW AŻNJ A s!ę Z'5'.Ubioną le?tty­
m':łcje słu:lhow� Nr 1199 wyclanq 
p!'7?7. rnsoeklor„t o�wiatv Prez•1cl 1um 
P.R.N. w z•otor\'1 na nazwi�k0 
PRON'KO ANASTAZJA. D-373 

dział nie tylk,o starzy, 11le rów• 
nkż „nowoupieczeni" studenci, 
świeżo zwerbowani do pmcy w 
Ognisku. 

:Zyczliwie do działalności Re• 
gionalneao Ogniska Studenckie­
!}� ustosunkowuje się Prezydium 
MR.V w Legnicy. Studenci znaJ 
dujący się w trudnych warun• 
kach m1terialnych otrzymują z 
MRN jednorazowe zM!lkt n� 
początku roku aka.clemic,kiego; 
Prezydium MRN d,of:n ,,nsowalo 
wyciec.zkę stu.dentów O,1"liska do 
Czec:wsiowacji, przyr�Pklo p,J• 
mec w zorganizowanici obozu 

Zrozumi:ile jest, że LegniCJJ 
zależy i będzie :zaJ;eże� zaws=-'! 
na tych, którzy o nie; i;amiętn.­
ją i wiążą z nią p1a1i;J swoJe1 
pracy zawodowej. I dlat�go m· 
denci mogą liczyć, że i=11 inida• 
tywa spufktr, stę z pein:•m Pv· 
parciem rodzinnego mia,ta. 

l\Ueczyslaw Gl:MOLA 

Zarząd Okręgowej 
Spółdzielni 

Mleczarsldej 
w Legnicy 

O G l.. A S Z A  P R Z E T A R G  

na wykonanie następującej pracn 

MALOWANIE POM(ESZCZE� W BUDYNKU GOSPODAR• 
CZYM FARBAMI OLEJNYMI I KLEJOWĄ.· 

Informacji udziela starszy mechanik zakładu każdego dnia 
od godz. 14 do 15. 

Kosztorys do wglądu. 
Do przetargu zapraszamy oferentów pai\stwowych, SJi.ól­

dzielczych i prywatnych, 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 listopada 1961 r. Za­

rząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej zastrze�a sobie pra­
wo wyboru oferenta. R-105 

r 

Zarząd Spółdzielni Pracy 
Wyrobów Drzewnych 

w Legnicy 

POLECA USLUGI z zllkresu tapicerstwa me­
blowego wykonywane w nowo otwartym p>uik­
cie w Legnicy, przy ul. Chojnowskiej 40, (przy 
sklepie meblowym Spółdzielni), tel. 23-82, �----------� 

Ptinkt usługowy czynny j!'st w godzinach od 8 do 16, 
w soboty od 8 do 14. 

Zamówienia na wykonanie u�lug przyjmowane 5ą na 
miejscu. R-196 

Mi 
I. Gol()biowska 

KllR'łW:1J Ciffl:W'/ł fflP(.fflZ\I MA i 

Mału pitaval (XIX) 
-----1&1-M::Sli __ ,.,_.. OISM 9AM 

ICZ I 
Z pierwszym mężem miała cór· 

kę JóziQ. Dwaj następni nie przy­
sporzyli jej dzieci. Umier:ili zre· 
sztą szybko jeden za drugim. u­
walniai:łc ją od więzów małżeń­
skich, przerzucając na jeJ ba�ki 
staranla o codzienny chleb, i o 
tę Józię. Schedy nic zostawiali 
zadnej, boć to oni wwniali się 
w jej chałupinę i te parę skrom­
nych mórg gruntu, 

Józi, podobnie jak i matce nie 
ułożyło się życie rodzinne, 

Gospodarki w tucholskim były 
niewi,,..�-rc, z:iem,a mało urodzaj­
na, piaszczysta, toteż wioskowi 
kawalerowie starali się tylko o 
takie panny, które swoją �chedą 
- ich schedę mogły powiększyc. 
Do nich Józia nie nalei.ała. Trud­
no było nazwać posagiem tę za· 
gubioną w lesie i piaskach nedz· 
ną chałupę z niespełna hc,ktarem 
ziemi. Ale. że dziewczyna ładna 
była i :z,ręczna, niejeden zapra­
szał na zabawę, niejeden asysto­
wał. 

Jedynym wynikiem tych zalo• 
tów była dwójka nicślubnyc;1 
dzi,eci, którą Józia, umierając na 
eruźlice zostawiła samotnej mat­
ce, w spadku po sobi'C, bez na­
dziei zresztą na pomoc finans'.l• 
wą ze strony ojców dziewczynek, 

Ojci�c starszej - Władzi, chłop 
żonaty, obarczony trojgiem włas­
nych dzieci, nlę kryl się wpraw­
clzie z tym, że ma tę Władzi� ,.na 
boku", ale przez długie lata ani 
sic: nią interesował, ani zadbał 
choć groszem. 

Ten d11Jl?i - ojciec Halinv do­
piero teraz kończy długoletnią 
odsiadk;: za przynależność do 
bandy rabunkowej. 

Tak wiec obie dziewczynki po 
śmierci matki, pozostały przy 
bab„e. starej już i z dnia na 
dziefi coraz bardziej niedolcżnej. 
W domku na leśnym pustkowiu. 
Z dala od ludzkich siedzib. 

Do szkoły było stąd daleko, w 
domu i-cboty huk - babk'l już 
jej ood�łać sama nie potrafiła. 
więc całymi miesiącami nie po­
kazywały się w klasie. 

Któż się zresztą tym miał za· 
jąć? Kto dopilnQ.Wać-'/ 

\ Komuż z GI::N czy też nauczy­
'Cielstwa chciałoby si:;: wybier,16 
na daleką wyprawę. po to tylko 
by stwierdzić co sie z dziećmi 
dzieje, dlaczego z rzadka tylko do 
szkoły uczę�zcznją ... 

Karać zaś starą kobietę, pół� 

analfabetkę, za niedopełmanie o­
bowiązku szkolnego przez powie­
rzone jej piec1.y dzie_ci? I do te• 
go nikt si() nie kwapił, 

Więc rosły dziko, jak drzewka 
w lesio1 

Babka trzymała je przy sobie 
kurczowo, nie bacząr na to, że są 
zaniedba1�e. że starsza zagrożona 
grużliq dawno już nie daje' so­
bie rady w czwartej klasie, a 
młodsza ta z pierwszej jest wy­
raźnie meclorozwin lqta. 

T.rzymała dziewczynki przy 
sobie zachłannie. Kachała je. Był 
w tym uczuciu i lęk przed całko­
wicie samotną starością, i trochę 
wyrac.iowania. Renta i zapomogi, 
jakie drzymywala z tytułu opie­
ki nad r,imi stanowiły dla niej 
jedyną podstawę utrzymania Bo 
przecie nie ta chałupa i kon. 
Ziemia, której nie mia! kto t:· 
prawiac, dawno już chleba nie 
dawała ... 

Tak więc sprawa trama do 
Sekcji O:Jioku1'1czej Sądu dla Ni<3-
letnich dopiero wtedy, gdy bab­
kę Ciężko chorą zabrano do s,;pi­
tala, a dzieci pozostały w leśnym 
domos'tw!e całkowicie samotne. 

:Wprawdzie odwiedzali 'je od 

.. - Biedne sieroty .. , Chcla­
loby się Im pomóc - ale ... 
U nas w domu ciężlco, a tu 
dwie dodatkowe gęby do 
,vyży,vienia". 

r.zasu do czasu bracia babki I 
szwagrowie (samego rodzeństwa 
miała Anna D. sześcioro) ale 
iak przyszło do zape�nien-i,� 
dziczkom stałej opieki - kandy­
datów zabrakło. 

- Prawda, biedne sieroty -
mówi! każdy z nich. - Chcia­
łoby się im pomóc. - Ale u mni� 
siedmioro wlasny_ch w chałupie. 
Jedna izba. Jakj:e je pomieszczę?! 

- 'u nas w domu cięż.ko ... Zie­
mi  mało ... A tu dwie dodatkowe 
gęby do wyżywienia .. , 

- N!by zarabiam, ale Wysok; 
Sąd wie Jak to na pa11stwowym .. , 
Pensja n!ska ... Dwóch synów na 
uniwersytecie sic; kształci... Trze­
ba im pomagoć ... 

- Wnuki mam IW chałup,ie. 
Roboty przy nich huk. A tu go­
spodarka rąk do pracy wyma!(a. 
żona stara, nie da rady jeszcze, 
dwojgiem się zająć. Przy tym 
słabowite te dzieciaki - w do· 
mu nic będzie z nich żadnej wy­
ręki. Może kto inny? 

- Biedne sieroty - wzdychali 
prze? sądem. 

WspółC7.UciE' nic nie kosztuje ... 
Latwo nim szafować. W słowach. 

(Dokończenie za tydzień) 

• 
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Okręgowa Mleczarska 
w :llotoryl, ul, ChoJnowska 14 

PO&ZUI'i:UJE NASTĘPUJf\CYCH PRACOWNlKÓW: 

OLóWNEGO KSIĘGOWEGO z długoletnia, prak­
ty:;ą i znajomością mlCelilarstwa, 

JNSTr.UKTOCA SKUPU I HOCOl\'U pnsiada­
j,1ce"'O wyb:szhlcenie śre.inic rolnicze lub agr,>­
nomiczne. 

Zgłoszenia należy składać w biurze Okręgowej Spó!ctz\el-
ni Mleczarskiej w Złotoryi. R-200 

Gminna Spółdzielnia 
,,S&mo:pomoc Chłop�ka�' 

w Przybko,;;ie z sied-:ibą w Le1,"llicy, 
przy ul. Nowod\vorslJej 11. 

O G l.. A S Z A  P R Z E T A R G  

na wykonanie ADAPTACJI BUDYNKU MIESZKALNEGO 
na Wlcj�ki Dom Towarowy w Legnickim Polu. 

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu w biu­
rze siedziby GS-u. 

Wartość robót 106 tys. zł. 
Oferty należy skk�dać w terminie do dnia 23 listopada 

1951 r. Komisyjn� otwnrcie ofert nastąpi w dniu 24 listopa­
da br. o godz. 10. 

W przetargu mogą brać udział prGedsiębiorstwa pafistwo­
we, spółdzielcze i prywatne. 

GS zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyn. R-199 

/ 

Gminna ·1 
Spółdzielnia 

„5amopomoc Chłopska" 
w Prochowicach 

O G L A S Z A  P R Z E T A R G  

na REMONT KAPITALNY sklepu samoobsługowego nr 1 

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. 

Termin składania ofert do dnia 1 grudnia 1961 r. Oferty 
należy składać w biurze Gminnej Spółdzielni. Prochowice, 
Rynek 7. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 grudnia br. o 
godz. 10 w biurze GS. R-198 

Dyrekcja 
Legnickich Zakładów 
Przemysłu 

Legnica, Plac Mariacki 3 

zatrudni od dnia 20. XII. hr 

czterdzie§f/u 

c!l•• wqsoko 
pię• 

k VJl!ll a Il i•  
I ikofJA.Janqch .§ZC HI• 

CÓUJ chał f!l} p ll1J i k Ó'111 

do prodanl�c ji obu• 
wia ,nę!Jj8-(f;ieqo luka 
!§U §OQJ e f:_l@e 

Przyjmować będziemy 

z terenu  Legnicy 
pracown ików 

okolic. 

Warunki  płacy i pracy do uzgodnie­

nia na • miejscu. 
R-197 
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Na schodach spotkałam matkę Zosi. Wracallł a miasta 
% wypelnionq po brzegi siatką. 

, 

- Co pani kupiła. ciekawego? - zam,otala.m po PTZywi, 
ta.niu. 

- A kupiłam, owszem, tylko nie· bardzo wi6m co. Bo 
widzi Pan!, weszłam do sklepu rybnego na Srodkowej l 
patrzę - leźą ftlety z dorsza. tylko t-rochę tnne i bez opa• 
kowania. Udeszyla.m się, bo Lórkg, l zięć banko lubią ft­
lety. Poprosiłam sprzedawczynię o kilog,ram tego dorsza, 
a ona powiada, że to nie dorsz a karm4Zyn. Sąsia.:lka mó­
wi, że trn ka-rmazyn to właśni" zwykły dorsz. A. jak jeit 
naa>rawdę - nilot nie wie. 

- Postaram się w ta,kvm razie wyjaśnić tę zagadkę ... 
obiecałam starsze; pani. 

Wy;aśniłam jeszcze tego samego dnia. 
- Czy to dON'll:7 -- .iapytala,m sprzedawczynię - przy• 

glądając się lekko -różowym, szerokim apetycznym płatom 
filtetów, 

- Nie, proszę pani, to filety z okonia morskiego .. 
oiwiadczyla ekspedientka. 

Opuściłam sklep, lecz wątpli,u,oki co do pochodzen� 
karmazyna nie O)luścily mnie. Przypomniałam sobie bo­
wiem, że już kiedyś kupowałam filety z okonia. po .rnacz• 
nie niższej cenie. Postanowiłam więc dowiedzieć się praw­
dy o tajemniczym ka.-rma,zynie i w tym celu odbyłam roz­
mowę :i: kierownikiem hurtowni Centra.Li Rybne, w Leg­
nicy: 

- Czy karmazyn jest polskim dorszem, któ-ry zdaniem 
nabywców, nagle i niespodziewanie podrożał? 

,- Nic podobnego! 
,- A więc ka-rmazyn je&t okoniem morskim .... prawda? 
-- Nic podobnego. Karmazyn jest zagranicznym krew-

niaikiem polskiego do-rsza. Należy do rodziny dorszowatyc',, 
ale star.;cw! odmianę najszlachetniejszą. Przyjechał do nas 
w romach importu. Łowiony jest u wybrzeży Anglii. Sm.ale 
karmazyna jest delikatny i wyborny, a, barwa w odróżnie­
niu od naszego dorsza lekko różowa.. Tak wtęc zagraniczne 
pochodzenie, wysoki ga.tunek i wysoka cena dostc,,wy spo­
wodowały, że karmazyn jest istotnie drogi. 

Nareszcie zagadka 20stala ·rozwiązana. Poniewaz jednak 
pochodzenie karmazyna nie 3est tajemnicą sh.1żbc»cq Ce11-
,tra.li Rybnej - byłoby świetnie,''gdyby sprzeda1.vcy ,zaw­
sze mogli poinformować klientów czym handlu;ą. Matka 
Zosi nie dostałaby ataku mP.!anchotii ze zmartwienia, że 
pal.ski dorsz zdrożał, my zaś nie musielibyśmy niepokoić 
kierownika hu1'towni w tej sprawie. K. F. 

Wysiewu reprodukcji dziel 
znakomitego artysty rosyjskiego 

·oa poniedziilłku, 13 bm. czynna jest 
'\Y salach wystawowych Tow. Przy­
jaciół Nauk w Legnicy wystawa re­
produkcjJ dziel malarskich znako­
mitego artysty rosyjsldego Ilii Re­
pina, współczesnego J. Matejce. Jest 
to jedna z ekspozycji oświatowych 

'.AUSTRIA. Wydano tu seri� złożoną 
s 5 znaczków z okazji u:panstwow1e­
nla przed 15 Jaty niektórych przed­
Siębiorstw. Znaczki sq o wartościach 
1 s. - stalowy, 1,50 S. - z1e1ony, 
1,80 s. - ciemnoczerwony, 3 S • . -
czerwono-fioletowy 1 S S. - nleb1e-
6ki. Na znaczkach pokazano zaltlady 
priemysłowe. 

BUŁGARIA. Serla "Bajek'' wydana 
w Bułgarii liczy 6 znaczków. Warto­
ści znaczków są następujące: 2,8, 12, 
16,45 I 80 stotinki. 

NRF. Dorocznie wydawana seria 
dobroczynna już się ukazała w Ilości 

dostarczanych przez Dział Nauk 
Oświatowy Muzeum Sląskiego we 
Wrocławiu. 

Wystawę zwiedzać można we wtor­
ki, czwartki I plą tkl od godz, Il do 
14 w lokalu przy ul. Wojska Polskie­
go 5 - Il piętro. Wstęp wolny. 

jak dotychczas 4 sztuk. Znaczki w 
cenie 7 plus 3 pt., 10 plus 5 p!,, 20 
pJus 10 pf. i 40-20 pl. Na znaczkach 
są sceny z bajek Qraci Grimm. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. Wypusz­
czono tu znaczek o wysokim nomi­
nale w cenie 1 rubla, wykonany w 
folii aluminiowej. Znaczelt z uwagl 
na mały nakład na poczcie nie Q;(ł 
sprzedawany. Zwracamy uwagę, ze 
podobny wykonany z aluminium, wy­
puszczony przez poczte węgierską .w 
roku 1955 w nakladite zaledwie 60.000 
egzemplarzy oslflCnąl clużą cenę na 
rynku filatelistycznym. 

ŃRZYŻÓWhA 
POZIOMO: 1 - u dawnych n,itura­

ltstów : ryby po�bawlone p)etw brz,u­chowych - liczydła u stnrotytnyryh 
Greków, ' 10 - 1egcndarn3. królowa a­
syryj&ka z9łożyctelka YtlSZąC,YCtl o­
grodów, 'n ..- miasto w Turcji, 12 -
bóg wojny, syn zeusa i. Hery, 13 . -z.jawa, H - w przcnośm: po!� dzia­
łan.la, 16 - niewolni';<, 19 - -;pl'i sy­
gnałów flagowych .służących do poro­
zup1lewanla itę 01,rętów mlęclzy so_b,1 
oraz z Jqdem, 22 - u 2ydów - st1ld-

1 2 3 � 5 � 6 ł 8 ' 
10 
11 x_lZ 

o :x,,� 
1Z :x_11' 

Ił � � 
11 .X 1.! 1:x, 11 w �� ►◄ 
1l. 1J Z1t X � Z6 l 

?J x 2.9  
30 
}1 � JZ 

C. 1.. 60-. 

my dzień tygodnia, przypadający w 
sobotę obchodzony jako śwteto, 25 -­
mieszkaniec Bis•kiego Wschodu, 28 -; 
fmiE: mę.3Jde, 29 - miasto portowe w 
Jorclanli, 30 - przenoszenle Jso)o�o,, 
wych rysunków z papieru na PQ'rC�­
hnlę, szkło, papier itd. 31 - • JJ.c1a 
�st, 32 - w wierze,nlach �kandymnv­
skich: -istota nadprzyrodzona. 

PIONO\VO: I - Juc1olikl p.sterz -
prorok 2 - diw1gnia urucha.m1ana. 
nov� 3 - Kalif arabski, 4 - jodnoi'.I· 
lca v ni.011et.arna Jordanii, 5 - grttt:nP�i:: 
papugi, fi - 1>iserz l uczony fr1tl)CU�­
kl (1763-1833), 7 - lekkie. okrągłe a.­
bo kanciaste nakrycie głowy nos7one 
przei duchown;YC't'l, 8 - pori n,_ P1>I­
wyapie Arabsl,im, fi - część ubl�u 
kobieceP,o, 14 - dawna nn:r.wn mia­
sta Turku, 16 - cz�ść ctworu drama­
tyc-mego. 17 - port w Japonii, 18 -
drobne- M�rogreckt� monety, 20 - sto­
ljca Francuskie1 Aft:Vld Z:lrhodriPt. 
"1 - �rttb&kie po';cot�te. 23 - je�oro 
W ZSRR, 24 - 1.drobnJri.łe tm.1y że:ń­
P:klA. 26 - "JX)ra dnia. n - b1tl r->t<;t1-­
n0śc� u starozylny"h olemłon scm!c­
kl�P- P� - .,Urząd" w języku me­
m!eclcim. 

Ror.wiazaoic Jc.rzv7ówkt m;iJ,:icmej 
,z nr · ,trJ (240): 1. pian1Sta. 2. in�so, 
3 aicant, 4 :tr. 6. J'oJnn'l, 6. Ila. 7. 1st, 
a: g"ram, 9. So. 10. 1r::>ch:•,� u. Al"�):'.n, 
12. aLramen Edmund znchows.u 

Str. li 'WIADOMOSCI LEGNICKIE, 
--'---...----.____ ...... ________ ==�==a------------

Z
ACHOWALEM 1D pa­
mięci Jtarq metrucz­
kę z m11ll4, że kledyl 
podut11 ml ona za 
pretek.it do nap!santa 
felłet<Jnu. WI/TUSCU!Cl· 

Iem na niej model lwletlicv, z 
którego ehclalbr.,m, ab11 wynika­
ło, że kulturę mierzono niegdyś 
metrami kwadratowvmi, posiada­
nym spriętem, kilogramami farby 
wypitej przez ściany, łlolci4 roz­
ciętych lo.łiqżek, warJtwą kurzu -
I tym, czy z radła nle nobil kto§ 
przupadkiem... plecyl(O elektrycz­
nego. '1 choć wqtptę, by po!icz0110 
ml to do odkrvć - zapytuję; 
Gdziet podziału się te czasu? 

czterv tstniejąca 10 naszvm mle• 
tcle kluby kultury, których szyl­
dy na wieczną pamiątkę odnotuj­
my: llflędz11zaklaqowv Klub Pra­
cowników Przemyshs, �PPt11wcza­
go, Klub Hutni/ca, t<11,b Zakladclw 
Dziewiarskich Im. H. Sawickiej, 
K!ub Spółdzielczy. A wszystko 1)0 

to, by udowodnić, że wsp6lciesny 
klub nie jest twiet!lcq z metrvcz­
kl. Nie jest zlep/dom rupieci opa­
trzonym na frontonie budynku naz­
wą zrodioną w kuble z wesolutką 
farbą, a nasie,sioną tam prre, 
młod4 dziewczynę czv ehlopca, w 

wszelakie motllws tematy, orpa· 
nizować różne konkursy, powoła� 
do tucia zespól wokalno-muzyczny, 
dziscjęqu zespól teatralno-baleto­
wy, utworzyć duskus11iny /elub fll­
mowy1 kolo brydżystów. szachl­
�tów ... 

Mytlicle, że !o wszystko! Gdzie 
tam!!! Zamierzają organ!zowac! 
wie-czarki taneczne (sic), zabawy 
po,lącaone ze zgaquj-zgadttlą, klr,­
bowe koncerty rozrywkowe ... (Uff!). 
Mowo lu iamlerzeniowa, kluba­
wa!!J 

Przyjrzyjmy się dzialalno§cl in-

SpóldztelcJofol Pracv. Liozumv: te· 
lewiwr - jest. zepsuty radiowe· 
ze!, st61 biłardowv. ping-pongowy 
- jest, instrumentv muzyczne, grł/ 
świetlicowe - są. A działalność -
jest? 

Obecnie prosperuje tu Jedynie 
zespól muzyczny I selecja brydżo­
wa. Zamierza sle natomiast powo­
łać do życia aekcję baletową, ze­
spól recytatorski. selecię fotogr,i­
ficzną, dziecięce. ognisko plastyczne. 

Przeto pitrcuzę dzisiaj felieton z 
krop!q mdancholli. No bo tak na 
1"rowu rozum: 

Swietlke funkejonowal11 nlegdyl 
na zasadzie aprawdtalnolcl. Wy­
starczyło pojechać, pomlerwć, po• 
obliczać co t-ruba - a n(utępnle 
wstawić wuvstkQ w regułkę, którą 
kto§ wv,uy4111 pl1lrwu11, l J)Q(lać to 
do gazet. Dzisiaj zal ea•etu, zep­
sutt pneJ czutelnika, chcą głę­
bokiej analizy, 1 nie motna po· 
sluglwa6 ,si� ata,11mi rc17ulkaml. 
Więc czym? 

Kropla 

I to już koniec naszej wędrnw­
kł. Felietonista mógłby prosie! c211-
te!ni/,ów o wydanie wyroku. llfógl­
by, a!e eh.ce postąpić jak spikar 
pewnej radiofonii, kt6n; po ,,po­
żegnaniu rn.i!ych sluch.aczy1

' ia­
pomnial wvtączyó m!krąfon i do­
dał: 

- A bodaj was llcho, spać przez 
was nie mogę! 

Chcę wiec do felietonu tego d�­
pisac! ;eszcze kilka wniosków i 
postawić t!1łei znaków zapvtania; 

melancholi i 
Dotychczasowa działalność zarl­

nego z czterech Istniejących w Lc<1-
nicy klubów kullUT!J nie zasluat. · «  
na pisanie p«neglry1m, gd1:ż niq­
d�ię nie dostn,eaamu ambicji stwo­
rzenia prawdziwej placówki kul..­

tura;nej, Bo crumie są ciąole 
te same, powtarzane nam role­
rocznie plany? Bo czymże jc•t 
dotychczasowa działalność klub1t, 
iale nie zlepkiem przupad/rnwotci, 
od czaw do czasu poparl11m ja/<imt 
zrywem, którv w zarodku w1m11· 
sa?..._Czumże - p7,tcr/rt'">!.' s� k!uby 
lcu!turu jeśli, nie slcd!is/<!,fm st<t­
gnacji, papierlcowej 1,sekcjomanii". 
Który z klubów. - jet/I to nie bl/· 
ło obwarowane klauzula „przeol'I• 
dów" - zorganizował choćhy ao­
dzmną tmwezą rozruw1rnwq 11,'a 
apoleczcństwa l•anickiego? Który 
klub posta!lowil poleazać lennl•­
kiemu spoleczeiiMwtt (podkrdlam 
legnickiemu spoleczeństwtt!), ;ie 
jest, rfstniBiB, pracuJe, ro�w1,la 11iq 
że nie chce być kopcittszktem smn­
żacum siq w s10oim sosie. K'ńri1? 

Nie wiem/ Nie wiem, bom :!tir• 
naltsta. Natomiast w kullune moż­
na z powodz�niem po.,!uplwać �ię 
- oczywHcle do momentu, aż ktoś 
kleduś nie połapie ,tę w czym 
rzecz I - zamlerzent�ml, 

.1':'attwatvłem, te celuJ11 to tym 

Plan wieczorów 
dyskusyjnych 

organbowanych przez To"'a• 
rzystwo Przyjnclól Nauk 

w Legnicy 
w czytelni MDK 

przy ul. /1.. Mlcklewlna 

16, XI. CZWARTEK 

1) Sprawa ,:nuzeum w Lei;• 
11icy (Jałcie. gdzie I kiedy) 
mgr Tadeuss Gumiński, 

3'. XI, PIĄTEK: 

Il Zagadnienie kultury mu­
tycznej w Legnicy - J>yr. 
Piotr .Jagiełło. 

1. xn. PIĄTEK 
3) Reg-lonalJzm w 1,;kole 

legnickiej - mgr Cze1law Ko• 
walak. 

czynie społeeznvm. WJl)ólczuny 
klub to pr.zeważnie jede'ł, dwa, a 
niekled11 trz11 i cztery e(ot1/, To 
zakttplonę za cięż/de pienlqcjze me­
ble, teltwlzor, pianl>no, aparatu•a, 
fiimQ1Da, lnst-rumentv muzyc�ne, 
szachu, wareab11, stdl ping-ponga· 
wy, radio, magnetofon, adapter, 
wzmacnlaca, qlośnlkl [takim sprzę­
tem dysponuje na przv1<1ad Mię• 
qzyzakladcwu Klub PracQwnłlców 
Przemysłu Spożuwczego]. To ilet 
tyslęcv złotuch dopraszaiącuc/ł się 
o właściwe zużytkotuanie, to 
wreszclą � nieograniczone 111aż!i­
wotcl, 

A tymczasem Jest tak: 
Mlfdz11zakladowll Klub Pracow­

ników Przemvslµ Spot1,wczeoo jest 
dzisia/ wvlac;nle szkółką. Znll!a· 
iła tu pomieszczenie prZ!•Zalt!ado­
wa wieczorowa szkoła dla doro­
słych, w której od wtorku do pląt­
T<u O<!b11waią się zajęcia. Wydaje 
się, te po to nie trzeba cł111ba z�­
trudnlać kierownika, księgowego 
ł wofoego. Cóż wtęc cl ludzie -
proszę w tym rozum.owaniu n!e 
brać pod ttwagę woźnego - robią. 
A no zamlerzajq... przeprowadzać 
wszelakie moUtwe odczutu, na 

I 
nego klubu - Hutnilców. Wst�pmy 
do sali telew�z11Jnej, btlardowej, 
bibliotek! (liczy 2600 tomów), bufe­
tu. Odnotujmy ku pmnięfl istnte­
Jące �el,cje: fotaaraficzną. instru­
mentalną, wo/ealno-.śpiewaczą, a 
także powołane ostatnio - ko­
nlecznlę zawne qslatnlo!!! - bru­
dtową, bilardowa, t,rweao słowa, 
dzlecięco-dramatyc,mą. Bęr;i;;iem u 
wiedzle!i, ie 1-lub pasiacła dost�­
teczną ilo§c! plen tędzy l sprzęt,; -
i inicjatywy, ale stanowczo za ma­
łe pomieszczenie. 

Z kolei felietonista zaprasza was 
do klubu Zakładów Dziewiarskich 
Im. n Sawickiej. 0dnotuJcte 
wraz z nim i,tnienle baletu dzie• 
cięceoo, zespołu jazzowego, sekcH 
brydżowej, s:zac/lowej, ping-pingo­
wej, rgaignalizatar!5w, orkie�try dę­
te; i zespołu mandolinistów. No i 
pla..,y: więc że ,sekcja teatralna 
p/anu_ję coś wystawić, że będzie 
zespól 1,kordeonl.1tów, że nawiqile 
Jlę wsp61uracę z lubińskim zagłę­
biem miedzi. 

Odnotowal!lmy, I ju.! gościmy w 
Klubie Spóldzielcz!,m, dotowanum 
prle• 14 leonicleich spóldziel11-I, a 
lakże p,zez Wojewódltki Związek 

Przyniosłem wam <lzi!łiaj fe1iP4o­
nową kroplę melanchol'1 - I blll· 
gam nie cz11ńcie z n lei uźyt ku o­
paczneqo. Bo dał,laj nik.t kultury 
nie mierz11 maf'l"amt ktvadrntowu­
mi. ilością roz:ir,lucll książek. war 
•twą kttrm oraz tym, czy z rrilia 
nie ?Mblł ktoś przypad1,ie"ł pirrv• 

ka elektrycznego. R. Nader. 
PS. Bibliografia <lo 

tematu: 
1) Materiały JlOkon­

trolne Komis1i Of.wiaty 
I 1{1'"tU ry Ml-IN. 

2) Ditto. 
3) DIL-to. 

I. xn. PJĄTEK 

ł) J„egnlca wobec pnynłe• 
10 okręgu g6rn,•przemy1lo• 
we10 - Ignacy Prenler. 

Rzecz z mornlem 
15. xn. PIĄTEK 

I) Moł.Uwo4cl pracy badaw• 
•••J w dziedzinie historii na 
prowtncll - mar J!;ugenlusz 
KobzdaJ. 

U, XI!. PIĄTEK 
łl Potneba załotenla ogrodu 

'botanicznego w Legnicy -
mgr Int. Eugenlu1a Czernlaw• 
1kl. 

19. xn. PIĄTEK 
') Sztuka w bo4fwl•ku leg• 

nlcklm - art. pl. Bronisław 
Chyła, 

Początek o god•. u. w,tęp 
wolny. Fe!eraty będ, zawle• 
raly uereg tez dy1kuoyJnych. 
Organlzatorzy 1:apra1zaJt\ do 
udziału w wtcctoroch dysku­
syjnych wszystklcą l<omu nie 
obca Jest t-roska o podnteste• 
nie tycia kulturalneg:o w 
Legnicy na wyhzy poziom. 
Główne tezy referatów I wat„ 
n!•Jtz• wypowiedzi w ays)<u• 
1ji będt\ omawiane w miarę 
możliwości na lamach Wia• 
domołcl Legnickich, 

Otrzymaliśmy jeszcze jedną 
książkę autora „Opowiadań r1.ym 
skich", ,.Matki i córki", .,Il.zy­
mianki".•) Książkę, którą kryty­
ka wioska uznała za szczytowe 
osiągnięcie twórczości Alberta 
Moravii, a znany krytyk polski 
Zbigniew Zab1cki : .,doocym przy 
kładem autentycznej i rzetelnej 
literatury popularnej". 

Autor uczynił bohatera książki 
włoskim literatem 1 scenarzystą 
i kazał pełnić mu w książce tu,n­
kcję narratora opowiadającego 
nam his'tw.ię swe,go nieudanego 
małżeństwa, wygasającej m.loś­
c\ - doprowadzającej do pogar­
dy, a ostatecznie do tra�lcznej i 
niepotrzebnej śmierci bohaterki. 
.Jednocześnie kreśli umiejętnie 
paralelę pomiędzy fabułą powieś 
ci, a psychoanalityczną interpre• 
tacją mitu o Odyseuszu: 

,,Pu� pierwszy; Penelopa po­
gardza Ulis-sesem, gdyż nie za­
reagował on Jak mężcz:vzn1;1, jak 
mąż, na umizgi zalotników: 
p,unkt drugi: jej POl?M'da stąje 
si;: przyczyną wyjazdu Ulissesa 
na wo1nę trojańską; punkt trze­
ci: Ul!s�es wiedząc, że w domu 
oczekuje go kobieta, która ,nim 

� 

pogardza, podświadomie odwle­
ka swój powrót; punkt czwarty: 
by odzyskać szacunek i miłość 
Penelopy, Ulisses zabija zalotni­
ków'• ( ... ) 

Paralela ta z jednej �t:ony 
komplikuje akcję powiesc1, z 
drugiej nadaje jej walory po­
etyckie, co łącznie z finezją usy­
cholog,,cznf'gc;> spojrzenia Mora­
vii, z umiejętnie dozowanym opi'­
scm (zwłaszcza wyspy Capri, 
gdzie rozgrywa się spora 
część dramatu) - plus prosto 
kreślony 1 trzymający czytelnika 
w stałym napięciu wątek - ka­
że wystawić tej książce wy­
soką cenzurkę, Szkoda tylko, że 
w tej ś·,:ietnie tłumaczonej przez 
Zofię Ern:;t powieśC'1 spotykamy 
ti\ki� takle zdanie: ,;Pod koniec 
•>,leczoru Battista z powagą mó­
wi mi o filmie, przy którym 
�proponował Ini współpracę; 
opowiada ml jego treść, udziela 

informacji o reżyserze i scena­
rzyście, z którym mam pisać 
dialog, a w końcu prosi mniq, 
bYT)'l przyszedł nazajutrz do je• 
go biura podpisać kontrakt'·. 

Mi się wydaje, że takiego zda­
nia w tej książce nie powinno 
być!. 

Powleść Moravii zainteresuje 
wszystkich. Bo z malżcństv.-em 
jest niekiedy tak, jak z tramwa­
jem, Dopóki tra.mwaj kursu.ie •­
to nie jest temat do pisania, 
Temat do pisania zaczyna się do­
piero od momentu. kiedy tram­
waj przestaje kursować. Ann­
logicznie jest z ma!żeń�twem. 
Kiedy coś w te.i instvtucii n­
czyna dziać sie rrie tak, jak po­
winno. to wów�zas mamy rlo 
czynienia z tematem do o!sv'li�. 
Do napisania książki, Wl,1śni" 
takiej, ,iak ks!ą,ka Moravii. 7. 
tym tylko zastrzeżeniem: 'l"t 
to pisarzy no trafi napisać te'< 
dobr;i powieść, na tak oczywisty 
temat? 

itl Alhe-rio Mor,ivfa - __ p,..,,,., ..... 
(1·l". Czv1<-lnlk. warszawn 1nn1. 

i·brn. -ZnflA l-�rnst. 11�.kt�<l 
2Ufi0 Slron 292. Cena rn 11. 
ZE$Zi™1 

Upowszechnienie 'ndUki 

czołowym zadaniem 
W drugiej połowie października w Warszawię odbyła się zwołana 

przez l''olską Akademię Nauk konferencja poświęcona zagadnieniu 
upowszechnienia nauki oraz towarzystwom naukowym, Uczesf�IQ�Yll 
w niej członkowie Prezydium PAN z pre�e�em prof. r. Kot,,,b1nslum 
t $ekretarzwn naukowym prof, H. Jabloń��lm na czele oraz przed• 
stawiciele towarzystw naukowych ągólnych I specjalistycznych. W,Sró(! 
kilkunastu przedstawicieli regionalnych towąrzystw w krpju reprę­
zentowane· równie.t byto Tow. Przyjaciół N111łk w Le11nicy przęz 
mgr T. Gumll\skiego. J;teferent11mi byli profesorowie B. Suchodolsl<I 
(War�zpwa) I G. 1.,�buda (Poznań). 

Wśród ucz,ęstnil,ów 1<on!erencji p11now�la igo��a opinia! ż� upo­
wszechnienie nauki w Polsce jest nal<aiein chwlll 1 w;1ru�1em postę­
pu w każdej dziedzinie życia. Pewne róinice istniały ieclyni� �o ao 
roli w tym dziele towarzystw nat.ll,owycll. PAN st_ol na &tąnow1sku, 
że musi być ona bardziej al,tywna nli <lot�!;}, t-lJC chodzi bowiem 
tylko o popularyzację wiedzy wścpcj wycbowankó�v �zkól. POll�tąwq­
wych czy średnich, czego potri,eba jest już mnfoJ _lub w1ecej qooę,, 
niana, ale wśród osób z wykształceniem c.kadem1ck1m. 

Albowiem ·faktem Jest, że przy dzisiejszym gwałtownym po$lępie 
nauki przygotowanie do pracy zawo�owej nawet przez wyższą �iczel� 
r.ię przestaje wystarczać. • Ponadto przy obecneJ wąsk1eJ specJa,;za_cJ1 
konieczne jest uzupelnlante postactancJ wiedzy wladomośc1runl z in­
nych dyscyplin. Techr)ikowi kierującemll fnbrYk/\ nią 1)10(:ą pyć 01:>ce 
wiadomości z psyrhologli czy socjologii, a ekonomiście. rzy nawet 
prawnikowi_ - z dziedziny . techniezn�)- Częstym także �jawJs)<lem 
we wspólczesnyJ11 życiu staJ!l f!e zmiana zawod•J, a z mą nabycie 
nowych wiadomości. Wyksztalcenie decyduJe o awansie spolecrnym 

człowiek�. $1alego doksz\akani11- wymaga także postępujący ciągle 
udział m11s w życiu społecznym ; politycznym naszcqo kraju. Jeżeli 
się wymaga od ro\:>otnikR, aby decydował np. o planie persp�kty• 
wiozn)'l11 prze<l•iębiorstwa, to wzmnga to zapotrzebowanie na naukę 
w spolec�ęństwie. 

Wreszcie, w miarę skracanią czasu pracy, rośnie ZA.intereso,vanh: 
człowieka światem zewnętrznym. Zrozumienie zewnętrznych zjawisk 
moźe znow dać t�IJ,;o neulrn. 

Oto przykł>1-dowo tylko wybrane racje z ręferatu prQJ'. B. Suchr-dol-
5Jci�go wskazując� na konieczność zajęcia się w sposób jak n.s1bnr­
pziej zorganizowany upowszechnianiem nauki w społeczeństwie pol-
1kim. Mają wprąwdzie zasługi na tym polu, jaK w dysk!lsji podni"" 
siano bib1ioteki, radio, telewizja, muzea, czy różne organi�cje rpo­
lcci1rn, ale QSjągni�ć jest ciągle za mało w stosunku do istniejących 
pptrzeb, l'i'awet Polska Ą!\:ademia Nauk, statutowo zoboWiązar,s du 
udziału w akcji upowszechnienia nauki, zadanie to dotychczas negli· 
żowala. W tych warunkach postulowano ' powołanie w rąmach PAN 
�pecjalnej komisji, która zajęłaby się przestudiowaniem zagadni�nia 
i opracowaniem najbardzieJ racjonalnych metod dzialan•ia. Samą 
konferęncję µznano zą w�tępną. T11 form.a pracy !)la by� też w przy, 
szlości kontynuowana. 

W twietle tej relącji nas11wają się i praktyczne wnioski dla terenu 
Legnicy. Trzeba nie tylko wzmóc pracę instytucji i organizacji spo­
lecinych, powołanych do szerzenia oświaty i popularyzacji wiedzy; 
praca nad upowszechnieniem nauki stać się również winna obffwiąz­
kiern dla tyl'h placówek kulturalnych, które np., Jak tiomy kultury, 
czy świelllce, dotychczas nastawiały się raczej na działalność arty-
styczną! \l'. G. 
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Dodatni bilans piłk arzy 

Górnik WulhrZVch 
pozostawił 

Cywilno-Wojskowy Klub Spor­
towy sprawi! swym kibic<>m mi­
łą niespodzlankę, wygrywając 
z bardzo wysoko notowanym ze• 
społem III ligi - Górnil<Jem 
Walbnych, 

Drużyna CWKS-u mecz swój 
rozegrała bez najm•.1iejszego 

'Odpowiedzi 
redakcji 

Stanisław t,uczkow1kl 
'J,egnlckl. 

Lub!n 

Pre:r;, W.R.N. we WrOcławlu zawla• 
cSomilo nas, te Pańska sprawa zosta­
ła Jut definitywnie załatwiona przez 
l141nisterstwo RQ.inlctwa, które nie 
:imalazło podstaw do uchylenia orze­
czenia Wojewódzkiej Komisji Zle1t1• 
sklej. Jak nam wiadomo pismo PrM. 
W .R.N. 2:0s tało również skierowane 
Jlo !?ana, ' .. 

fv.lady1law Karał L•rwca. 

Prosimy o przybycie do naszej re­
'1akcj1 w celu zapoznania się z tre­
.śoią llstu Woj, Przeds, Transp. H.W. 

J;bignlew Pakula - Legnica, 

Prosimy o pnybycle do naszej re­
clak<ejl w związku z lls(em Pana z 
11nl• 12-go pażdziernika br. 

Romuald Matuzewlcz 1 Naum Mor-. 
j!uchowicz - Legnica. 

MZBM zawiadomił nas, te w mle• 
nkaniach Panów zostaną wykonane 
ubikacje w terminie do końca !lsto­
pada br. Roboty te powierzono Za• 
Jdadowi Remontowemu MZBM, 

1erzy Wiciński - Legnica 

MZBM wyjaśnia, że remont <fachu 
'w budynku przy ul. Zamkowej_ 13 
został już wykonany. Naprawa pieca 
i okien przewidziana jest do wyk� 
nania w roku 1962. 

Lokatorzy domu przy ul. Grodzkiej 
29 - Legnica, 

MZBM zawiadamia. że roboty wo„ 
dociągov,,e w budynku przy ul. 
Grodzkie.i. zostały częściowo wykona„ 
ne. Zakonczenie prac zależne jest od 
zamontowania wodomierza co z ko-, 
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terminu wykonania montażu. Po 
otrzymaniu odpowiedzi zawiadomimy 
Państwa o tym. 

Irena Czerniawska - Legnica. ' 

Zawia�omiono nas, te balkon w 
Pani mieszkaniu ma być wykończony 
do dnia 20 listopada. Sądzimy, że to 
jut chyba termin ostatni. 

'AUTOSTOP NA SACHA:UNIE 

Człowiek z plecaJ<lem 1 czerwoną 
książeczką w ręku stal się dobrym 
znajomym licznych kierowców samo­
chodowych. Zauważywszy go na dro­
dze rzadko który kierowca przem ... 
knie bez zatrzymania si�, naturalnie 
o ile posiada wolne miejsce. Jeszcze 
caIKtem meaawno autostop uprawlaU 
w ZSRR tyU�o leningradczycy. Onl 
pierwsi w kraju poszli śladem pol ... 
skich prz�rjaciół. i 

v/ ubiegłym ty.godniu na ulicach 
miast i osiedli robotniczych pojawiły 
siE: ogłoszenia: ,.Dla nas, turyści, na  
drogach Sachallńskiego okręgu 
wprowadzono turystyczne przejaz�y 
na poClstawte Kuponów Autostopu··. 
Wkrótce po tvm do okręgowego klu­
bu turystów, ·  do miejskich I rejono­
wych rad związkowych 1 organizacji 
sportowych zaczęło przychodzić wie­
le osób po ksiażki t kupony autosto­
pu. Ludzie rótne1!0 wieku I zawo­
dów, zainteresowani podróżami t tu­
rystyk� będa mogli teraz - przy PO­
mocv antostopu - objechać całą 
wy�!)ę. Kierowcv ch�tnie ich prze­
wożą. Ci spośród nich którzy nrześlą 
w iesieni do komitetu or,E!anlzacv1-
ne1,0 kupony, stwierdzajnce fakt 
przewiezienia naiwilc'ksz.ej liczby tu­
rystów, na ni:1jdalsze odlP.,1?łości, 
olt;1vmaia premie w oostaf'i telewt� 
zorów, ;i!Jar:'!tów r.,.dtnwych, ze�ar­
ków. an;,r::1tów foto�raficznych. P07a 
tvm wl:><icil'1e'c-m c-ennej na�rody 
mn:re h�•ć ka7<iv kier,.,wca, nawet 
tatci. k tńr,, n:i(le,śle ki'ka a nJ:ł.wet 
.iec'leTJ kupon. \V<::7vs<'v kierowc:v- bedą 
b�w, ... m ur,zPc:tnicz-vli w 10�l)wan;u 
n;:1ctród. z k;.itctvm Pniem n� drol(arh 
okrP."" n'"'l�wł:\ c:i,:,, cor�z 'wlęceJ osób 
wędrujących autostopem. 

(.Art. .,. e-:i.,.et:" "Trud" wydrukowa­
ny 3 VIII. 61 r.). 

R, P, 

dwa punkty w Legnicyl _ I 
kompleksu niższości. W pierw­
szej połowie spotkania niczym nie 
przypomipzła zespołu, który ni':!· 

dawno przegrał z gorszą od sie­
bie drużyną, Cala jednostka ja;t 
gdyby w odmiennym składzie .t. 
wielką energią i boJowością 
przystąipila do atakowania bram· 
ki górników. 

Drużyna Górnika zdezoriento• 
Wana w pi_erwszych chwilach nie 
. mogla opanować pil.ki i sk,utecz­
nie przeciwdziałać nieust�pliwym 
atakom gospodarzy, którzy robi• 
li wszystko, aby wynik meczu 
rozstrzygnąć na swą korzytć. 
Na ożywienie naszego zespołu 
niewątpliwie wpłynął fakt 
wprowadzenia do gry w linii 
ataku' dwóch nowo pozyskanych 
przez CWKS zawodników: Golc· 
nia i Mancwala. 

Debiut tych piłkarzy wypadł 
nad.spod.zlewanie dobrze. Potraf!• 
li oni z.grać się całkowicie z po­
zostałymi zawodnikami. Zgodna 
wsipól,pvllca• ealego zespołu p_o­
zwo!ila im w 14 I 37 minucifi 
g·ry na zdobycie zwycięskicn 
bramek. Gdyby legniczanie mie­
li więcej szczęścia i wykorzysta• 
li wszystkie okazje, wynik me• 
czu w pierwszej połowie spotka• 
nia mógłby być znacznie wyż• 
szy, 

My młodsi 
także ... 

Jesień; mimo te pczyroda przygoo 
to\\-uje sie w tym czasie do zimowe­
go Sl"lU, ctJa ludzi jest okresem wzmo­
żonej p-1·acy. w harcerstW1� jes!Cn 
jest także okresun dz.i.a.lania. J\tlloct.ztez 
przywiozła wiele wspomnień i umie ... 
jętnośCJ. 7. obozów i wyciecze�. Nowy 
rok szkolny da drużynom młodzlei 
śwież!:\, surową, n.id którą, jak co 
roku, trzeba popracować. Nic dziw„ 
nego, że tę porf;; roku nazwano w na..­
szym zwiąi.ku „Jesienią przyjalnl". 
Na wspr,Jnych zbiórkach, ćwJcze-ntuch„ 
ogn!sk,i.ch spotyk,iJ ą się sta.::zy i no­
,1.;t harcerre:, pierw.si, � . .:ichęcen.1 zwy­
kle wiosi:nnymi i lertumt przeżycia­
mi, drudzy - cteka-wi nowości i wra"' 
�eń, jakie ich w drużyn.ach czekają. 

Tej Jesieni bardzo ładnie rozpocz1!lY 
pracę drużyny młodszoharcerskie ze 
szkól pcdstawowych. W.1.now.ila dzia­
łalność di:utyna przy 3zkole nr 16, z 
nową drużynową d-h.ną Wandq Dem"' 
czyszak. W nle<lz.!elę, 8 październlka 
przy pcmocy dha H. Pawłowskiego 
urządi.Ua w Przybkowie ognisk-o dla 
miejscc,weJ ludności , drużyn mlod· 
szoharccrP:kich, z ud.z.iałe.m harr.ers,k1ej 
orkiestry z Lic. Og6!nol<Sztal<eącego I. 
Oprócz harcerzy przybyło na  ognisko 
ok. 150 osób z miejscowej ludności.. 

w k.11:S:a dni później drużyna dha 
Jana Hopeja (przy sm,ole nr 10) urzą• 
d1i?a koło wodospadu przy ul. Ja,\O­
rzyńskiej trady1.•:-tjne, Jesienne "świę­
to pieczenia Ziem.nfaków", zapraszając 
na ni� harcerzy z drUżyn �rzy szko­
t�ch nr nr fl, 14 i 18 {S2Jkola Tystąc-­
Jecla). Oprócz lOO ha,rcerzy w ognls<l<U 
bierze ud711.al takte miej�cc,we s.po-­

leczeństwo. Ta sama drużyna urzą­
dziła w niedzielę 22 p.ażdziernika za­
bawę docnodową, z�raszając na nią 
drużyny mtodszoha,rcersild.e. W czaste 
zabawy prowadzono ct!kawą zgaduj• 
zgadulę o tematyce: .,Poznaj s.?;:ój 
kraj" i ,,Cz.y znasz swoje miasto . 

Z1Wyc1ęzcy zgaduj-zgadul\ 01nymal! 
nagrody ksll\Ż".<OWe, o lttóre się po• 
starała drużyna, urząd�ająca zabawę. 
Przygrywalt również: harcerze z L!C­
Og11nokształcącego J. Zabawę tę, kić• 
ra skuplla ok. 150 mło�zieży urządzo· 
no przy ul. Jaworzyńskiej w sali., któ ... 
rą bezln�eresow:nie wypotyczyły har­
cerzom LZPO. "za co -..v imieniu dru­
:!yn h3rcersk.1ch jesz,cze raz Zakładom 
dziękuje 

Harcerska Służba tnfonr1acyJna.. 

Hej, kto chętny 
na •erplywalnie I 

Jeśli ktoś chce wykorzysta� 
okres zimy na nabyc· e umiejęt­
ności pływania, powimien jajg 
najszybciej skorzystać z nadarza­
jącej się okazji. 

Towarzystwo Krzewienia Kul­
tury Fizycznej „Sokół" prowadzi 
bowiem na basenie kryiym przy 
ul. Mickiewicza 10 naukę pły­
wania w każdą środę od io• 
dzlny 19, 

Zgłoszenia przyjmowane są w 
sekretariacie TKKF „Sokół" przy 
ul. Wrocławskiej 41, pokój nr 13 
od godz. 7 - 15, oraz w każdą 
środę od godz. 18,45 na basenie, 

Nasza rada : korzystajmy wszys­
cy w pełni z nadarzającej się 
okazji, 

(b) 

W drugiej połowie spotkani'! 1 
Górnicy robili wszystko, aby nie 
wyjechać z Legnicy . z utratą 
dwóch punktów. Szereg za,gr;;ń 
w pierwszych dwudzieetu minu­
iac-h dn;giej polowy meezu zali-·,czyć należy do udanych. Jednak 
nasza obrona nie dopuściła za­
wodników gości do · strzału na 
bramkę, pewnie bronioną przez 
świetnie dysponowanego w tym 
dniu Wiącka . 

Zwycięstwo CWKS-u 2:0 jest 
w pełni z&slużone i jest dokład­
nym wykładnikiem tego, co dzia­
ło się na boisku przez cale 90 

minut. Oble bramki zdobył 
Mancwa!. 

DRUZ:YNA DZIEWIARZA 
PRZEl.AMALA ZLĄ PASSĘ 

Po kilku niepowodzenlach dru•1 
żyna Dziewiarza po uzupe!nic• 
niu składu żeberkiem, wyraźnie 
góruje nad . swymi przeciwnika­
mi i wygrywa drugi ju:i: z kolei 
swój mecz ·ns. wyjeźdzle. 

W niedzielę• w• Kłodzku Dzie­
Wiarze rozegrali bardzo ładny 
mecz, wyraźnie górując ·11ad goo­
podarzami, którzy nie tylko mu• 
sieli uznać wy:iJszość i lepszą gri: 
gości, ale również pogodzić si� 

. z utratą dwóch cennych punk­
tów, które w znacznym stopniu 
decydować będą o pl'2.yszlości 
Nysy w dalszych rozg1·ywkach. 

Pierwsza br&m:k:a dla Dziewia• 
rzy padła w czasie zami eszania 
podbramkowego. Zdobył ją J. 
Żeberek. Drugą bramkę strzelił 
A. Prokopowicz, a trzecią po­
nownie J, żeberek, który w ata• 
ku drużyny Dziewiarza (prawy 
łącznik) spisuje się bardzo do• 
brze. 

Przez cale dziewięć<lzlesląt mi­
nut drużyna Dziewiarzy posiada­
ła wyraźną przewagę nad gospo­
darzami i zwycięstwo 3:1 jest 
w pełni zasłużone, 

* 
W dniu poprzednim rezerwy 

CWKS-u w klasie A przegra1y 
z Garbarnią Chojnów 5:0. 

w. w. 

Sekcja szachowa 
Miejskiego 
Domu Kultury 

Z radością należy powitać · fakt 
utworzenia przy MieJsk1m Domu 
Kultury Sekcji Szachowej. 

Wśród działaczy sekcjl szachowej 
MDK spotkać motna dawno znanych 
popularyzatorów tej dyscypliny spor­
towej l - bez przesady najlepszycb 
s,zachistów LegnlcY, a mianowicie ob. 
ob. Fludera, \Vełn�. Gołębiowskiego, 
\Vleczorka i wielu innych, którzy w , 
czasie przynależności do Legnickiego 
Klubu Szachowego wywalczyli dlań 
pierwsze miejsce w lidze okrągoweJ. 

Sekcja jak dotychczas zorganizowa­
ła ciekawe zawody z szachistami Do­
mu Oficera Armii Radzieckiej wy­
grywając z tq drużyną w wysokim 
stosunku. ZorganJzowano równ!et 
turniej - symultanę na 15 91achow ... 
nicach. 

Obecnie Sekcja przygotowuje się 
do . zorganizowania przy współudziale 
Miejskiego Komitetu Kllltury Fizycz­
nej i Turystyk! mistrzostw miasta 
dla seniorów i Juniorów. 

Wszystko to świadczy, że nową 
sekcja l Ich działacze mają odpowie­
dnie warunki, aby przywrócić sza­
chom w Legnicy Ich dawną dobrą 
markę w województwie. 

Szachiści LK Sz., jut w znacznię 
mniejszej grupie, nadal _spotykają się 
w poko_iczku przy restauracji , ,,Nep­
tun". Oczekiwać• należy, że niedługo 
i ta grupa połączy się z sekcją dzia­
łającą przy MieJsklm Domu Kultury, 
czego życzymy jedn;>-m I druglm. 

(W) 

Nowe korty 
tenisowe 

Z inlc,i'a.tywy Prezydium MRN 
w Chojnowie, przy wydatnej po• 
mocy PKKF i T w Złotoryi -
chojnowslti stadion „Garbarni� 
wi<bogaci się o trzecie z kolei bo­
isko sportowe. Będą to korty do 
tenisa. 

Większośó prac przy budowie 
kortów ,zostanie wykonana w 
czynie społecznym. Prace facho­
we zosianą pokryt-e z funduszy 
MRN ora·t PKKF i T. Ogólny 
koszt budowy nowoczesnych kor• 
tów tenisowych wyniesie ponad 
10 tys, złotych, 

(WJ)), 

Grupa uczestnik6w wy.: 
ciec�ki zol'ganizowanej 
1,rzez Dom Kultury Role­
jarzy w Legnicy, która w 
dniach od 21. X. do 25. X. 
br. bawiła w Tatrach Sio 
JVackich. 

Tajemniczy punkt 

-
UJ 

Fot. J. Steyk 

Drezno 

Wrocław 
Chojnowie 

Już w sobotę Chojnów gościć bę• 
dzie sportowców Niemieckiej Repu• 
bliki Demokratycznej, 

W dniu 18 listopada br, o godzinie 
U odbędzie się w Domu Ludowym 
w Chojnowie międzynarodowe spot­
kanie w gimnastyce sportowej kobiet 
i mężczyzn pomiędzy reprezentacja­
mi D.rezna i \Vroclawla. lV progrn� 
mie będą atrakcyjne ćwiczenia na 
przyriądacb 1 wolne, w wykonaniu 
czołowych gimnastyczek 1 gimnasty­
ków NRD J Polski. 

Komitet Organizacyjny zaprasza na 
spotkanie Wszystkich miłośników 
gimnastyki. 

.,oset" 

Przed tygodniem z zadowole· 
niem stwierdziliśmy, iż przy ul. 
Groazkiej otwarty został „Punkt 
uslu\( porządkowych" (tel. 20-\9). 

Znlożycicl punktu kiry! się pod 
t„jemniczym skrótem WSP. 

Jesli już po kilku dniach zre­
zygnowaliśmy z chęci odszyfro­
wania skt·ótu, nie możemy zre­
zygnować z chęci zapytania, kie­
dy ow punkt jes.t czynny. Dobre 
obyczaje nakazują umieszczać 
na drzwiach lub w oknie wysta­
wo cym małą informującą o tym 
wywieszkę. 

W różnych godilnacli k:ołata-' 

hśmy do drzwi, kilka razy dzien,, 
nie wykręcaliśmy podany numer 
telefonu, Bez skutku. Raz tylko 
mieliśmy szczęście przeczytać na 
drzwiach kartkę „Zaraz wra­
cam". TÓ „zaraz" trwa do dziś. I 
trudno przewidzieć jak długo bę­
dziemy jeszcze czekali na po­
wrót autora kartki. 

z dniem 20 bm. na ekrany kina „Ognisko" wchodzi znany 
film prod. USA Jacobowsky i pułkownik. W rolach głów­
nych Danny Kaye - Curt Jurgens. Film dozwolony jest od 
)at 16. 

Dyrekcja 
legnickiej Fabryki Nakryć Stołowych 

,,LEF AN AU 
w Legnicy uL Zeglarska � 

·?;ATRUDNI OD ZARAZ 

technika-mechanika 

ilo seryjnej produkcji nakryć stołowych 

' Wymagane średnie wykształcenie techniczne i c<, naj­

mniej 3-letnia praktyka na stanowisku technicznym. 

Warunki pracy płacy do· omówienia 11a miejscu. 

R-201 

Co dziwniejsze, o istnlen!u c,. 
wego punktu nic nie wie k!eroo 
wnictwo Spółdzielni Wfelobran• 
żawej „Postęp"; Spółdzielni t1,! 
sług Różnych; ani przedstawiciel 
Wydziału Przemysłu PrezydiUUI 
MRN. 

• 
1 

Konia z rzędem temu; ltto ntllll 
wyjaśni tajemniczy skrót i n• , 
�z.na. z godzinami urzędo:wanla. 
.., ... " � I I 

K.on,unlkat 
Zarząd Towarzystwa Opieki naC 

Zwierzętami Oddział w Legnicy za• 
wiadamia społeczeństwo m. Legnie)", 
te w odbytym w dniu 27 patdzlernl• 
ka 19!1 r. walnym zebraniu podjęte 
zostały ?)astępujące uchwały: 

1. dnl. pełnienia dyżurów w siedzi.. 
ble l'owarzystwa - (RYNEK SLE-, 
DZOWKI) ustala się następująco: 

ponledzl;łld od godz, 15,00 do IS,08 
wtorki od godz, 17,00 do 18,30 
frody od godz, 15,00 do 16,00 
czwartki od godz. 15,00 do 16,00 
piątki od godz, 17,00 do 18,30 

2. wpisowe na członka Towarzy. 
atwa Opieki nad Zwlerzętaml - 5 zł. 

3. podstawowa miesięczna skłatlka 
.... 2 zł. 

Ewentualne deklarowanie się -na 
podwyższenie sk�adek miesięcznych 
pozostawia się do uznania członków. 

Zarz11d 

Kina 

PROGRAM BIEŻĄCY 

KOLEJARZ - 13 - 19, XI, -
Kwiecień - prod. polskiej - od 
lat 18, 

OGNISKO - Pamiętnik Ann)" 
Frank - prod, USA - od lat 14, 
wyświetlany Jest o godz, 16-tej 
I 19-tej, (panorama). 

BAŁTYK - 15 - 19, XI, 
Pasja życia - prod. USA - od 
lat 16 (panorama), 

PIAST - 18 - 20, XI, - Nie­
wysiany Ust - prod, radz, -
Od lat 16, 

JUTRZENKĄ - 17 - 19, XI. -
Szynel - prod, radz. - od lat 18. 

PROGRAM NASTĘPNY 

KOLEJARZ - 20 - 28, XI, ...., 
Llga dżentelmenów - prod, an. 
glelsklej - od lat 18, 

OGNISKO - 20 - fs. Xt, W 
Jacobowsky i pułkownik 
prod. USA - od lat 16. 

BAŁTYK - 20 - 28. xr. 
Tańcząca wiosna - prod, radz. 
- od lat 12. 

PIAST - 21 - 23. XI. -' W 
okopach Stalingradu prod. 
ro..dz. - od lat 12. 

24 - 26. XI. - Aleksander 
Newski - prod, radz. - od lat 
12. 

JUTRZENKA - 24 - 26. XI. -
Królewna ze złotą ,,?wiazda 
prod. cze<kieJ - od lat 7. 

Dy�ury aptek 

17. XI - u'i. Jaworzyńska ..... 
tel. 24-56. 

18. xr - ul. Powstańców 
tel. �5-47. 

19. XI - ul. Ga!lnskiego 
tel. 36-16. 

20. XI - ul. Polna - tel. 38-54. 
21. XI - ul. Jaworzyńska 

te�2. 
24:r - ul. Powstańców 

tel. 35-47. 
23. XI - ul. Galinsk!ego 

tel. 36•16. 
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